
galnyeh emigrantów żydowskich o- 
desłano wczoraj statkiem na Cypr.

M  m m m  Ren ® l..
Agencja Reutera donosi, że ży- 

dowska-organizacja terrorys!yezna, 
na szerokim froncie, rozpościerają
cym się na przestrzeni 80 mil, prze
szła do ataku, który rozpoczął się 
od zamachu bombowego na kasyno 
oficerskie w Jerozolimie. Cyfra o- 

I fiar późną nocą podniosła się do 
16, w. tym, 6 wojskowych brytyj
skich. 3 osoby nie zostały jeszcze 
odnalezione wśród gruzów.

Z kół miarodajnych donoszą, że 
, plan mąrsz-ałka Hontgonierv‘ego 
opanowania sytuacji w Palestynie 
tzw. operacja „Hippo“ ma wejść w 
życie w najbliższych godzinach. 
Przewiduje on wprowadzenie stanu 
wojennego i masowe obławy w okrę
gach najbardziej objętych terro
rem. Eksplozja w Jerozolimie, jed
na z najstraszliwszych od czasu za
machu na hotel króla Davida w 

! lipcu ub. r. była pierwszym ata- 
' Mcm po którym nastąpiło szereg 
innych w Haifie i w  dzielnicy por
towej.

Jak twierdzi, doki naftowe wy
leciały w powietrze.

Według ostatnich wiadomości 
wojskowych wywiadu brytyjskiego 
terroryści o godz. 20.30 zaatakowa
li obóz wojskowy w Ha dera z ar
mat. Również i obóz wojskowy w  
pobliżu Nathanya był ostrzeliwa
ny z moździerzy. Według danych o- 
ficjałnych, ofiary ze strony brytyj
skiej wynoszą 16 osób zabitych.

Dalsze zaostrzenie się sytu
acji w  Palestynie zbiega się 
czasowo z coraz wyraźniejszy
mi zgrzytami, jakie dają się 
zauważyć pomiędzy Wielką 
Brytanią, a Stanami Zjedno
czonymi. W  świetle ostatnich 
wypadków można przypusz
czać, że Wielka Brytania prze 
cięła sobie całkowicie odwrót 
i postawiła sprawę Palestyny 
na ostrzu miecza, pragnąc —■' 
po raz ostatni chyba w  swojej 
historii — pacyfikować ten 
kraj przy pomocy czołgów i 
drakońskich zarządzeń. Orga
nizacje żydowskie, nawet na
stawione najbardziej proan- 
gieisko zerwały ostatecznie 
wszelką współpracę z Wielką 
Brytanią, a świat arabski nie 
•"'je jej takiego poparcia, ja 
kiego by sobie osia życzyła.

Wielka Brytania zostaje
więc na terenie Blisk-ego 
Wschodu zupełnie osamotnio
na w  obliczu coraz groźniej
szego dla niej nacisku Amery
ki, która narazie działa z u- 
krycia i nie występuje, jako 
jawny przeciwnik Anglii..

samych warunkach, co jeńcy niemieccy. Nie mogą znaleźć 
pracy ani zajęcia, gdyż przeciwko, temu oponują robotni
cze Związki Zawodowe, obawiając się konkurencji tańszej 
siły roboczej na rynku pracy. Ostatnio zresztą zaszła p d 
tym , względem „zmiana na lepsze". Kryzys węglowy i brak 
nietyłe sił roboczych, ile ochotników do ciężkiej i niebez
piecznej pracy skłonił rząd angielski do wysunięcia pro
jektu zatrudnienia Polaków w  angielskich kopalniach 
węgla.

Dlaczegóż zatem nie wracają? Co trzyma ich na obczyź
nie, z dala od stęsknionych rodzin i od kraju, gdzie wszyst
ko im jest bliskie i drogie, gdzie każda para rąk do pracy 
jest pożądana i potrzebna? W  imię czego skazują się do
browolnie na wegetację bez celu i widoków, pełną wyrze
czeń i dręczącej nostalgii? — Wszystkie relacje powraca
jących z emigracji Polaków dają na te pytania jednobrzmią
cą- odpowiedź: przyczyną tego jest kłamliwa i nieprzeb e- 
rająca w  środkach agitacja bankrutów politycznych spod 
znaku byłego rządu emigracyjnego, których znaczenie i sta
nowiska są uzależnione od istnienia emigracji. Agitacja ta. 
przedstawiająca uchodźcom Ojczyznę, jako kraj niewoli 
i ucisku, jest szczególnie skuteczna w  środowisku odciętym 
od kontaktu z życiem, politycznie słabo wyrobionym, czę
sto zupełnie zdezorientowanym.

Miejmy nadzieję, że apel sejmowy, który odbił się sze
rokim echem w  prasie zagranicznej, przeniknie przez dym
ną zasłonę kłamliwej propagandy andersowskiej i dotrze 
do uszu naszych emigrantów. Nie tylko do uszu, lecz także 
do serc i sumienia. Nie obiecujemy im jedwabnego życia 
ani opływania w  dostatkach, gdyż sami ich nie posiadamy; 
ale zajęcie i kawałek chleba znajdzie tu każdy, a nade 
wszystko poczucie, że jest u .siebie w domu, że pracuje dla 
siebie i dla dobra nareda.

Z  nastaniem wiosny, gdy poprawią się warunki komu
nikacyjne, oczekujemy masowego powrotu naszych emi
grantów do Ojczyzny. Przyjmiemy ich nie jak synów mar
notrawnych, lecz jak braci, co po długiej rozłące wracają 
do domu rodzinnego.

DR. TADEUSZ PIZŁO.

Nie jest to przypadkowym zbiegiem okoliczności, iż 
pierwszy Sejm Odrodzonej Rzeczypospolitej, po uchwaleniu 
ustawy "o amnestii zwrócił się do wszystkich pozostających 
na eniigraeji Polaków z wezwaniem powrotu do Ojczyzny. 
Obok bowiem tzw. podziemia, którego dotyczyła w  głów
nej mierze amnestia, sprawa emigracji jest dragą najdot
kliwszą bolączką naszej rzeczywistości.

Mówiąc o emigracji nie mamy na myśli sanaeyjno- 
ozonowych prowodyrów w  guście- Andersa, RaczKiew.cza, 
lub Sosnkowśkiego. Chodzi tu o tysiące Polaków — pro
stych, uczciwych, nieraz zasłużonych względem ojczy/ny 
ludzi, których zawierucha wojenna rzuciła na tułaczkę. To 
są nasi rodacy i bracia, których los żywo nas obchodzi, 
którzy są nam bliscy i potrzebni. To zaą. co o nich sły
szymy, napełnia każde serce polskie smutkiem i niepoko
jem. Gdybyż ci ludzie znaleźli na obczyźnie dobrobyt i uzna
nie swych zasług! Gdyby nie kwapili się dlatego powracać, 
do kraju zrujnowanego woiną; uginającego się pod brze
mieniem odbudowy, borykającego się z rozlicznymi trud
nościami i niedostatkami: byłoby to postępowanie niegodne 
obywatela i patrioty, ale choć z punktu widzenia osobiste
go interesu — zrozumiałe.

Tak jednak nie jest. Życie Polaków na emigracji jest 
jednym pasmem biedy i upokorzeń. Ich wojenne sukcesy 
dawno poszły w niepamięć. Już dawno minęły czasy, kie
dy witano ich w  Anglii jako „najmilszych gości". 'Obecnie 
są „uciążliwymi cudzoziemcami", z którymi nie w . ad orno 
co począć. j. •

W  strefach okupacyjnych Niemiec mieszkają w  tych 
samych obozach, -w  których przebywali w  okresie wojny. 
Muszą pracować ciężko za nędzne utrzymanie, często pod 
dozorem i zwierzchnictwem Niemców. Jak donoszą ostat
nie depesze, władze okupacyjne odrzuciły ich protest prze
ciwko uzależnieniu ich od Niemców, pozwalają im łaska
wie... poskarżyć się, jeśli Niemcy będą nadużywać swojej 
władzy.

Nie lepiej dzieje się w Anglii w Polskim Korpusie 
Przysposobienia, gdzie Polacy żyją w obozach i w tycia

Ofezyzna- ezeSca na nieh

nierzy brytyjskich, Morzy jechali 
samochodem. Od chwili przerwania 
współpracy między organizacjami 
żydowskimi a władzami brytyjski
mi w Palestynie wydarzyło się 4S 
zamachów, w wyniku któryc-h 20 
osób poniosło śmierć, a 31 odniosło 
ciężkie rany. Okręg Palestyny, obję
ty stanem wojennym zamieszkuje 
ćwierć miliona Żydów. 1.300 niele-

JERO ZO LIilA  (obsł. wł.) Od 
24 godzin dokonano w Palestynie 8 
zamachów na brytyjczyków. Orga
nizacja Irguh Zwer Łeumi przyzna
ła się do wszystkich zamachów. W  
H aifie  zginął na skutek zamachu 
jeden żołnierz brytyjski.

JEROZOLIMA (obsł. wł.) W y
buch bomby zabii wczoraj 3 żoł-

I  is it a s M w  w przeciągu 24  gadzin

żenie wymarłych. Gdzie niegdzie 
tylko widać patrole a na punktach 
strategicznych stoją żołnierze z ce- 
kaemami. Sklepy są zamknięte. A  
szyby wystawowe i drzwi mają opu 
szczone żaluzje.

stały dziś przez radio w  trzech ję
zykach. Decyzje zostały powzięte po 
konferencji między wysokim koaa.sa 
rzem, członkami rady wykonawczej 
oraz wyższym: urzędnikami. Kores
pondent donosi, że objechał ulice 
miasta, które są puste i. robią wr3-_

Ulice miast uigglądają jak u-y marle. 

Zamknięte sklepy i urzędy.
Sądy doraźne dla ludności

- JEROZOLIMA (API) .Wczoraj o 
'godz. 8-mej rano wprowadzony zo
stał w  jednej z najgęściej zaludnio
nych dzielnic Jerozolimy stan wo
jenny, Zarządzenie to zostało wy
dane przez wysokiego komisarza 
Palestyny Gunninghama, który powo 
tał się na ustawę z roku 1937 prze- 

i widującą w  niektórych wypadkach 
’ wprowadzenie statutowego stanu vo  
i jennego.
| Wszystkie, instytucje rządowe i 
sądy na terenie tej dzielnicy sosta- 
ną zamknięte. Banki mogą być zam
knięte w. każdej chwili na rozkaz do
wódcy wojsk. Przewiduje-się przer
wanie komunikacji teiefoniczney i 
pocztowej. Mieszkańcy będą pc-d’e - ! 
gać sądom doraźnym. Wszelki ruch 
pojazdów konnych i mechanicznych 
zostanie wstrzymany.

Korespondent BBC. ze średkewe- 
go wschodu donosi, że stan wojen
ny dotyczyć będzie przypuszczaln e 
całego Teł -  A v b u  oraz ośrodków 
żydowskich jak Ramacgan oraz Pe- 
terdigbar.

Powyższe zarządzenia ogłoszone zo

Kooiisfa ONZ j
aauiiązuje kontakt 
z partyzantami greckimi

A T E N Y  (A P I )  — Komisja ba
dawcza O N Z dla rozpatrzenia skar
gi greckiej w sprawie incydentów 
granicznych przypuszczalnie w koń
cu b. tygodnia —  nawiążę koni&lct 

' - partyzantam i greck im i. Delegaci 
komisji pod przewodnictwem dele
gata Ans Hal li maju udać się do 
południowej Tesśalii. Z  terytorium > 
ego iva zostać wycofana p op cja  i  

wojsko, aby partyzanci m og li bez
piecznie dotrzeć do kom isji.

Rząd grecki zastosuje s:ę dc te
go warunku.

M O S K W A  (api). Kom entator 
rad ia  m oskiewskiego om aw ia 
zagadnienie wzrostu ruchu fa 
szystowskiego w  poszczegól
nych krajach i uważa, że fak t 
ten pow in ien  być sygnałem o- 
strzegawczym dla wszystkich 
Narodów. Stw ierdza on, że spi- 
*ek odkryty niedawno, w  angie l
skiej i am erykańskiej okupacyj
nej strefie N iem iec służyć w i
nien za ostrzeżenie N arodom  po 
ko jow o usposobionym. O cha
rakterze tego spisku świadczą 
rozm iary dokonanych  areszto
wań oraz fakt, że wśród aresz
towanych znalazło  się dużo 
grubych ryb  h itlerow sk iego re
żymu. Spiskow cy dążyli do od
budowy h itleryzm u  j przygoto
w yw ali się do w o jn y  rewanżo
wej. Z drugie j strony niedobity 
japoński faszyzm podniósł znów  
głowę co uw ydatn iło  się najw y
raźn iej podczas procesu japoń-

Fcaszyzm podnosi głową
w N ie m c ze c h , Ja p o n ii, na W ę g rze ch , 
w  B u łg a rii,  A lb a n ii i we W łoszech

Terroryści żydowscy afokufą na przestrzeni 80 mii

OFENSYWA W PALESTYNIE

j m yślowych.
j P rzy  sztabie arm ii am erykań
skiej pracow ał h itlerow iec, kpt. 
W erner Rebke, k tóry zobow ią
zując sztab amerykański, nie 
przestawał jednocześnie upra
w iać sw o je j działalności.

Kom entator stwierdza, że gdy 
by sojusznicy działali ściśle wed 
ług postanowień Jałty i Poczda
mu, dawnoby zos!_ł położony 
kres działalności podziem nej,, e* 
Ipi* ) W ćw  faszystowskich.

dlaczego udało się naśladow- j 
com  H itlera  zorgan izow ać spi- j 
sek j d laczego udało się obroń
cy japońskiem u wystąpić z po
dobnym  ośw iadczeniem  podczas 
p r o c e s u  przeciw ko prze
stępcom w ojennym  i odpowiada 
że w  zachodnich strefach gene" 
ra lic ja  niem iecka znajduje się na 
swobodzie.

H itlerow cy  skorzystał; z po- 
m ocv zamasfcrw-ińyeh zrę?::iie 
niem ieckich  koncerpów  prze*

W  łen sposób z zachodu i ze 
wschodu pojawiają się sygnały
—: stw ierdza kom entator —  w y 
magające wzmocnienia walki 
przeciw faszyzmowi. N ie nale
ży  zapom inać o w ykryciu  spis
ków - na Węgrzech, w  Bułgarii 
i Albanii.

I Rów nież we Włoszech w dzień 
I podpisywania Traktatu  Poko jo- 
jw e^o m ia ły  m iejsce demonstra
cje faszystowskie. Kom entator 

I radia m oskiewskiego zapytu je

skich przestępców w  Tok io . Je
den z japońskich obrońców , nie 
jak i Kiosa odczytał dek larację 
usprawiedliwiającą agresję ja 
pońską i atakującą sojuszników 
W  ślad za nim drugi japoński 
obrojca próbow ał podobnego 
wystąpienia.

fl~ tfCfWCTfł#
dla wszystkich narodów
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ZA GRANICĄ
FRANCJA. Prezydent republikań

skiej Hiszpanii po odbyciu rozmów a 
min. Btdaulfem i premierem Rama- 
dier wyjechał do Brukseli, gdzie spot
ka się z min. spraw zagr. Spaak‘iem.

IN  DC CHINY. W związku z obecną 
sytuacją w Indochinach, gubernator 
Indochin • udaje się do Paryża, gdzie 
zostanie przyjęty przez min. Bidault 
i  szefa francuskiego sztabu gen.

CZECHOSŁOW ACJA. W dniu wczo
rajszym przybyła do Pragi 180-osobo
wa delegacja węgierska, w  celu poro
zumienia się przedstawicielami rządu 
czechosłowackiego oo do wzajemnej 
wymiany mniejszości.

sojuszu odbędzię się w pobliżu 
miejsca, gdzie w roku 1940 ostat
ni. żołnierze brytyjscy zostali za
okrętowani. Min. Bevin w związku I 

. z podpisaniem sojuszu oświadczył, - 
że traktuje uroczystości te jako 

r sym bol tego, że oba narody po  
j w spólnie przeżytej katastrofie to 

roku 19Ą0 podźw ignęly się, aby za
ją ć  godne m iejsce na aren ie m ię
dzynarodow ej.

Rozgłośnia paryska, komentując 
podpisanie sojuszu, które odbędzie 
się jutro oświadczyła, że traktat 
ten nie będzie zm ierza ł do utw orze
nia jakiegoś bloku zachodniego, 
skieroicanego przeciw  ZSłRR, ale . 
w ręcz przeciw nie, stanow ić będzie 
pow ażny krok w kierunku dalszej 
stab ilizacji stosunków  m iedzy 3 mo
carstw am i, w  kierunku dalszego po
rozum ienia to sp raw ie  niem ieckiej. 
Od tej chwili trzy mocarstwa po
łączone są umowami dwustronny- 

I mi, z których każda wymierzona 
' jest przeciw Niemcom.
I Po podpisaniu traktatu min. Be- 
! vin na czele całej delegacji uda się 
1 specjalnym pociągiem do Moskwy.
| Początkowo istniał projekt odbycia 
tej drogi morzem, ale lód i ciężkie 
warunki atmosferyczne zmusiły go 
do obrania drogi lądowej. Delega
ci brytyjscy udadzą się przez Bru
kselę, Berlin i Warszawę, przy 
ezym zatrzymają się w Berlinie, 
gdzie do delegacji przyłączą się ge
nerałowie z Rady Kon‘ rolnej. Ca
ła podróż będzie trwała 6 dni.

lotto poparł generała Galio, za" : 
pewniańic sobie stanowisko ge* 
neralnego dyrektora Spółki.

K iedy w ' buch! skandal, Gevo ( 
lotto zrzekł się stanowiska, któ" | 
re ob la ł kuzyn papieża, książę 
Pace!!!.

| Na ostatnim posiedzeniu w ło 
jsk iego  Zgrom adzenia Narodow e 
igo . przedstaw iciel rządu ośw iad j 
■ czył. że C cołotto - odpisał urno 
wę z Am erykanam i, za zgodą 
prem iera i m inistra skarbu.

Sprawę n r z e k :no do z’ uda
nia spec*0’ ".'’ ’ K om isji, co nie 
zmieni _ faktu, że Am erykanie 
„z- ‘ "  p” >nbf»ol obsługi, nesjj-
łr i " 'r<’?rph włe- kieb dróg lotni* 
ezyeh.

ciężkich warunkach. W- odpowiedzi 
Marszałek oświadczył, że Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, Rząd, Mi
nisterstwo Obrony Narodowej i ca
łe społeczeństwo polskie interesuje 
się ogromnie pracą saperów i cywil
nych drożyn ochrony mostów.

Z obroną ich związany jest cało
kształt życia gospodarczego Polski. 
Marszałek przyrzekł poprzeć prośby 
robotników, wyrażając nadzieję, że 
Rząd przyjdzie im z jak najbardziej 
wydatną pomocą. Następnie zaapelo 
wał do saperów i robotników, aby 
w swej odpowiedzialnej pracy wytę 
żyli wszystkie siły i nie dopuścili do 
zniszczenia przez krę ani jednego 
mostu. Saperzy, robotnicy przyrze
kli Marszałkowi spełnić swe zadanie 
należycie do końca.

Na zakończenie inspekcji Marsza
łek zwiedził prowizoryczne koszary 
saperskie, gdzie odbył konferencję z 
dowódcami jednostek saperskich i 
kierownictwem SPB. Po przeszło go 
dzinnym -pobycie na mostach Mar
szałek odjechał, życząc saperom t 
robotnikom powodzenia w  ich trud
nej i odpowiedzialnej pracy.

Zamieć śnieżna 
w Czeeho&łowaeji
PR A G A  (P A P ). —  Czechosło

wację naw iedziła groźna zamieć 
śnieżna, która ponow nie wstrzy 
mała komunikację. W  okolicy 
Ostra w y ugrzęzło w śniegu 1600 
wagonów  i 16 pociągów.

N a jgorze j przedstawia się 
-.prawa w Bratysławie, gdzie kil 
k « naście pociągów  zostało zawia 
aych śniegiera i unieruchom icr
nych.

Tde aktyw y firm y zamrożone są od wie
lu lat. Bankietzy szwajcarscy są prze 
konani, że towar. to w  najbliż
szej przyszłości będzie oczyszczone z 
zarzutów współpracy z Niemcami i zo 
stanie przejęte przez jakiś wielki syn
dykat chemiczny w Stanach Zjedno- 

‘ czcnych.

j Reynolds zaznacza, iż nie wiadomo 
i jednak jak! obrót przyjm ie sprawa 
i rehabilitacji General Anilinę Corpo- 
, ration, gdyż śledztwo prowadzone w 
i czasie wdjny w senacie .amerykańskim 

w sprawie penetracji kapitału niemiec 
kiego do przemysłu _UPA. wykazało, 

: że General Aniane było całkowicie 
opanowane przez I. G. Farbenindu- 
strie za zgodą nominalnych spółwła- 
ścicieli. Reynolds twierdzi, że skład 
personalny grupy zainteresowanej w 
I. G. łarbentndustrie i General Anili- 

' ne Corporatioty walczy o zwol
nienie towarzystwa ? • gr
spod kontro!’ padsiwowej, aie uleg! 
żadnej a»isais»,

s u t o w c ó w  syntetycznych i  będzie spra 
] wował kontrolę nad największym koa 
cernem chemicznym na świecie — to
warzystwem I. G. Farbenindustrie.

, Ostatnio walka o kontrolę nad tym 
koncernem niemieckim zaostrzyła się 
w  USA.', wobec wzrostu współzawod
nictwa w  amerykańskim przemyśle 
chemicznym na polu produkcji surow
ców syntetycznych. Bezpośrednio wal 
ka toczy się o firmę amerykańską Ge 
neral Anilinę and Film Corporation, 
która została przejęta w roku 1942 
przez zarząd federalny dla majątku 
nieprzyjacielskiego wobec tego, iż 
większość akcji należała do akcjonariu 
szy I. G. Farbenindustrie. Koncern 
ten do tej chwili znajduje się poć kon 
trolą amerykańskiego ministerstwa 
sprawiedliwości. Majątek General Ani 
linę oceniamy jest na ponad 1O0 miłio 
nów dolarów.

* W  ostatnioh kilku tygodniach akcje 
General Anilinę znajdujące się w 

' Szwajcarii uległy znacznej zwyżce na 
giełdzie w Berlinie mimo, iż  wszel-

PO ŁA C Y  W  SŁUŻBIE 
NIEMIECKIEJ

Według ostatniego raportu w  obozach 
;a terenie strefy amerykańskiej znaj
duje się okcło 4s O tysięcy D.P. N aj- | 
większą grupę — 120 tysięcy, stano
wią Żydzi, drugą co do liczebności są 
Polacy— 11S tysięcy, jednak do gru
py tej Amerykanie zaliczają również 
— 53 tysiące Ukraińców.

154 tysiące D. P. pracuje już w 
handlu i przemyśle niemieckim.

KTO  BĘDZIE DZIEDZICEM 
PRZEM YSŁU NIEMIECKIEGO?

Enawca stosunków w  przemyśle nie
mieckim i amerykańskim, Reynolds, 
twierdzi na łamach dziennika „PM ", 
że w  chwili obecnej toczy się walka i 
p o d z i e m n a  o dziedzictwo w 
poniemieckim przemyśle chemicznym. ,

Zdaniem Reynoldsa,, wynik tej j

I walki rozstrzygnie o przyszłości ame- 
rykańskiego przemysłu chemicznego. 
Stawka jest wielka. Chodzi o to kto ' 
będzie przewodził światowej produkcji

Co się om ie w Niemczech?

SŁOWO POLSKIE Stfr, 66 Sir. 3

L O N D Y N , (ofcst. w !.). Specjal
na kom isja rady bryty jsk ie j w

Bar*? gmsrfkaśslce
sSIts £*&£sS*ś

5,5 miliardów zlotgch 
W A R S Z A W A . W  zw iązku z za
kończeń.em  działalności U N R R A  
szef dla spra w . U N R R A  w  P o l
sce uda się do Stanów Z jedno
czonych.

D ary am erykańskie, jak ie  o- 
trzym ała Polska przedstaw ia ją  
wartość 5,5 m ilia rd - z ł.

SS''il M  M i l  •
dla ludzi nauki

W  ARS Z A  W  A  (obsł. wł.) Za spe
cjalne, zasługi, położone na odcin
ku kultury i nauki Prezydent R. P. 
udekorował wczoraj orderem -Odro
dzonej Polski prof. dr Karola 
Estreichera, prof. Bogdana Kocha
nowicza i Ludwika Rajewskiego.

Etlii StHHK RPPSI
I r  tnii. dolarówi zlożjj USA 
dla miasta Pnlaiuskiego
W  Stanach Zjednoczonych po

wstał K om ite t Odbudowy W ark i, 
miejscowości w której w 1747 r. u- 
rodził się Kazimierz Pułaski. W  
związku ze zbliżającą się 200-ą rocz 
ancą urodzin Pułaskiego w S a- 
®ach Zjednoczonych ks. Sseronos, 
prof. Krawczyk i dyr Morawski 
rozpoczęli zbiórkę darów na odbu
dowę tego miasta-. Według obliczeń 
koszt odbudowy i rozbudowy W ar-i 
k i wyniesie ponad 11 m ilionów  do- j 
larów ~ I

mocy paru ładunków trotylu. 
Marszałek żywo interesował się te
chniką i dotychczasowym przebie
giem prac, oświadczając, że w  tego
rocznej akcji, zmierzającej do ochro ; 
ny mostów, będą użyte wyłącznie 
materiały wybuchowe z pominięciem 
artylerii i lotnictwa, które nie dają j 
odpowiednich efektów praktycznych.'

Podczas inspekcji mostu kolejo -; 
wego zgłosiła się do Marszalka dele
gacja robotników SPB. wyrażając 
swą radość z tej milej niespodziewa
nej wizyty, przewodniczący rady za
kładowej ob. Tomęzyk przedłożył 
Marszałkowi prośby i postulaty ro
botników. Pracujących dzień i noc ( 
w obronie mostów, w niezwykłe

W ARSZAW A (PAP) W dniu 2 mar 
ca br. przybył na wysokowodny 
most przy ul. Karowej — Marszałek 
Żymierski.

Ministra Obrony Narodowej powi- 
| tał szef wydziału inż. sap. dow. i 
ppłk. Maślankiewicz oraz z ramie
nia cywilnych kierowników akcji o- 
chrony mostów dyr. dróg wodnych 
w  Warszawie, inż. Zygmunt Tyszko. -! 
Marszałek dokonał szczegółowej i n 
spekcji prac, prowadzonych przy 
mostach: wysekowodnym, Kierbe
dzia i kolejowym, przez saperów 
drugiego warszawskiego pułku sape
rów i pracowników cywilnych SPB. 
W  czasie inspekcji saperzy dokona
li wyłamania tafli lodowej przy po-

loisier O uRi iro liis i m l  Z w M I
m  ie^nosiek s a p r s c i c j ,  m n , § z j z i  i m s l i w  s b l l s ;

Niem czech stw ierdza, że rozpo
częta akcja wzm ożenia w ydoby
cia w ęgla  w  kopalniach Zagłę
b ia  Ruhry, zostaje uw ieńczona 
pom yślnym  skutkiem.

W ydobyc ie  węgla wzrasta, ro
botn icy pracują dość chętnie od 
chw ili w prow adzenia specjal
nych punktów, które otrzym ują 
za dobrą pracę. Za punkty te 
można otrzym ać papierosy, żyw  
ność, odzież i t. p. Prelim inow a 
na wysokość w ydobycia  dzien- 

, nego na rok 1947 ~ wynosi —
1 200 tys. ton.

Si® tys. fen węgla dziennie

ło.owa na konferencji londyńskiej 
odleciał do Moskwy.

Sowieckie pismo „Nowe Czasy* 
pisząc o, mającej się odbyć .konfe
rencji w Moskwie wyraża nadzieję, 
że obradujący nie powtórzą tych 
błędów, które zostały popełnione w 
W ersalu. /

M O SKW A (obsł. wł.) Jak dono
szą z Moskwy konferencja przed
stawicieli 4 mocarstw będzie obra
dowała w gm achu przem ysłu  lot
niczego. Gmach znajduje się w od
ległości 3 km od centrum Moskwy.’, 
W  związku z mającą się odbyć kon
ferencją przygotowano również dla 
delegacji zagranicznych dwa wiel
kie hotele moskiewskie „M osk w ę11 '■ 
„M e iro p o l“ . W  dniu wczorajszym 
amb. Gusiew zastępujący min. Mo-

Konfęrencja moskiewska
iu gmachu przemi stu lotniczego

Przyjazd polskiej delegaci 
handlowej do Londynu wy
wołał znaczne zainteresowanie 
prasy i opinii brytyjskiej, któ
ra widzi w Polsce poważnego 
partnera handlowego.

Warszawski korespondent 
„Manchester Guardian" zwra
ca przy tej okazji uwagę, że 
delegacja polska bierze se so
bą długą listę artykułów, któ
re Polska może obecnie zao
fiarować Anglii wzamian za 
maszyny przemysłowe, elekłry 
czne i budowlane. Jakkolwiek 
Polska w dalszym ciągu mu
si się ubiegać o pomoc zza 
granicy — pisze dalej kores
pondent — to jednak jest ona 
w stanie zaoszczędzić pewne 
środki żywnościowe, jak beko
ny i jaja, daiej cement i pro
dukty chemiczne eres szklane 
itd. Razem lista obejmuje po
nad trzydzieści różnych towa
rów

Rokowania w  Londynie, któ 
re rozpoczynają się w  dniu 
dzisiejszym, przyniosą nie
wątpliwie znaczne ożywienie 
stosunków gospodarczych mię
dzy obu krajami.

W  kotach miarodajnych s -  
waża się, że wprowadzając 
amnestię i apelując da Psia
ków za granicą, żeby powró
cili do kraju, rząd polski czy- 

_ni dużo na rzecz zmniejszenia 
brytyjskiego ciężaru w  utrzy
maniu Polaków. Uważa się, żc 
wrócą oni obecnie w  więk
szej liczbie, dzięki czemu też 
atmosfera wydaje się pomyśl
niejszą dla ogólnej poprawy 
stosunków. Jak wynika z os lat 
niego oświadczenia min. Mo
dzelewskiego na konferencji 
prasowej, z chwilą poprawy 
tych stosunków Rząd Polski 
nie widzi żadnych przyczyn, 
dla których Polska nie miała
by podpisać konwencji kultn- 
rataej s U/ielką Brytanią na 
zasada:-’.-, osiągniętego porozu
mienia podobnie jak z 

Francją, co stanowi pierwszy 
krok w  kierunku sojuszu pol
sko - 'francuskiego. Minister 
podkreślił, że oba państwa 
zwracają uwagę na ich soju
sze ze Związkiem Radzieckim 
i jeśli Francjs podpisze trak
tat z Wielką Brytanią przed 
sojuszem, z Polską, bidzie to 
również służyło za podstawę 
własnego sojuszu, (LG).

„T ran sw erd  A ir  Lines” poiuoc w
zorganizowaniu am - kańsko —  
w łoskiego Tow arzystw a  Lotn i
czego. Oczyw iście Galio m iał 
otrzym ać k ierow n icze stanowi
sko w tym Tow arzystw ie.. Ó w 
czesny m inister lotn ićiw a Gevo-

W łoch y  przeżyw ają  nowy 
w iełk ; skandal po lityczny w  któ 
ry  zamieszani są b. m inister lo t
nictwa G eydoU o i Generał Gal
io. Ten  ostatni ja k o  szef lotn i
ctwa cyw ilnego p rzyrzek ł a- 
merykańskiem u . towarzystwu

Amerykanie opanował! lotnictwa włoskie
Wielki skandal po Uye*ny w R zym ie

P A R Y Ż  {obsł. wł.) Ludność Dun
kierki dekoruje domy na dzień pod
pisania sojuszu francusko - brytyj
ski, go. Min. Beyin przybędzie w po
niedziałek kontr torpedowcem do , 
Calais, skąd uda się samochodem 
specjalnie udekorowaną drogą do | 
Dł«.nVerki, gdgie będzie go oczeki- ( 
wał min. Bidauit, Akt. podpisania

Przed Lraszyslośeianti w DnaUeree

j choroba pokrzyżowała mu te plany. 
; Prof. ma wyjechać obecnie w po- 
I dróż do Włoch.

Prof. Grabski pisze obecnie pra
cę o najnowszej historii Polski.

na temat rzekomo „ta in c j't m isji, są 
bezpodstawne. W  Londynie prof. 
Grabski rozmawiał z dawnymi 
przyjaciółmi i adwersarzami. „Mu
szę podkreślić —  powiedział prof. 
Grabski — ze z wyjątkiem M a lk ie 
wicza i  dwóch czy trzech osób, 
wszyscy już  uśw iadom ili solne, że. 
granice zachodnie Polsk i są d 'a  
nas najbardziej żywotną sprut ą. 
X o i pow rót do krain mało już ko
go przeraża. Specjalnie-: a>ż;iło mi 
na młodzieży studiującej na wyl- 

! szych uczelniach angielskich: N :«-h  
' się uczą z myślą, że po pow rocie  
i będą pracować dla własnej ojc.zys-

Prof. Grabski m‘ał b' ' - " :i eż 
w Watykanie, lecz jak oświadczył,

P ro f. Grabski b. wiceprezydent 
Krajowej Rady Narodowej, który 
powrócił z ‘ podróży do Wielkiej 
Brytanii i Francji, udzielił przed
stawicielowi „Expresu Wieczorne
go" wywiadu. Profesor' Grabski 
podkreślił, że wyjechał za granicę  
z własnej in icja tyw y  z aprobatą 
Prezydenta Bieruta i ministra M o
dzelewskiego. W e  Francji odbył on 
rozmowy z przewodniczącym komi
sji spraw zagranicznych francu
skiego zgromadzenia narodowego i 
Cachin.oraz francuskim ministrem ] 
spraw zagranicznych B idau lt'cm  na 
temat gran ic zachodnich Polsk i. , 

Prof. Grabski podkreśla, że wszy
stkie informacje, które ukazały s:ę 
w prasie paryskiej i londyńskiej

Co dzień niesie?

Powrót nikogo już me pr^eraia

Emigracja polska
W yw iad prof. G rabsk iego



ogol jednak zawodnicy są ludźmi 
pracy. Ostatecznie ze złamaną szczę 
ką można siedzieć w biurze i  z  „ka
lafiorem “  w uchu dźiciguć iuo na 
ciężary, ale z  unieszkodliwioną rę 
ką czy nogą pokazać się nigdzie 
nie można. Zawodnik tra c i więc za
robek a często i  posadę.

W  A n g lii, gdzie piłkarze są za
wodowcami i  p iłka tylko jest do
starczycielką pieniędzy, istn ieje in
stytucja ubezpieczenia sportow 
ców. K on t uzjonowa ny pięściarz
czy footbalista  zależnie od po/ii 
sionego uszczerbku na zdrowiu  
bicra odpowiednie renty.

I Czyby mądrego tego' systr 
w arto wprowadzić i  u na 
stu ubezpieczyć wszystk’ 
ników, by ren tam i wyn 

| stracone w pracy zai 
‘ się, że jest to  jede 
jdszczenia  ukryte 
łdóre w zastrasz 

j rzy  się tc naszy

!

SŁOWO POI

TF phresie 
trw ania ba
ta lii o d r u y- 
nowe m is trzo 
stwo P o lsk i w  
boksie niemal 
w każdym 
tygodniu sły

szy się v  kontuzjach, jak ie  ponoszą 
zawodnicy. B ierzm y rzecz konkret
n ie : z ósemki IK S -u  Becker pęk
niętą ma strzałkę w kostce, Cymba
ła złamaną szczękę, E o rb o ń  nad- 
kruszony nadgarstek ic dłoni. Z  in 
nych bokserów Leezkowski do n ie
dawna kurow ał „ka la fior“ , ja k i 
zaaplikował mu Antkiew icz, Ko- 
i-ióda poddany będzie operacji no- 
g i itp . Takie same wypadki dzieją 
się na naszych boiskach p iłka r
skich w Zecie. - 

.(teząw iście, każdy bokser ezy-p ił
karz łam ie rękę czy nogę ic meczu, 
na ja k i wystawia go jego klub, klub 
też pow inien ponosić wszelkie kosz
ty  beczenia danego zawodnika. Na

ataków lewą. Było to szczególnie 
konieczne właśnie wobec Wiklió- 
skiego, który w zwarcia był maszy
ną.

Niezwykle bohaterskie walki sto
czyli- Horboń i Becker. Obaj po
ważnie kontuzjowani zasłużyli za  
swą gotowość bronienia barw klu
bu w każdej chwili na najwyższe 
pochwały. Becker nie mógł utrzy
mać wcale równowagi przy naj- 

! mniejszym mierzeniu. Pollak był 
Hak slaby, że przy normalnym sta
nie zdrowia Beckera nie zawahałi- 

i byśmy się nad postawieniem 100:1 
j  za Beckera.
I Z  drużyny gości pierwsze skrzyp
ce gra lh  Wlkłiiiski, Sowiński i  
Leezkowski. Wszyscy trzej niezwyk
le agresywni, narzucający swój sy- 

! stem walki i... wszyscy trzej pozba
wieni ciosu. W  i kii liski był doskona
ły w zwarciach, a jego seryjne ude- 

' rżenia z lewej nosiły zawsze zaro- 
i dek nokautu.
' Sowiński jest prawdziwym szer
mierzem. Doskonale opanowana le
wa, dobre krycie kontra z obu rąk. 
W  walce Sowińskiego z W alngą nie 
widać było w ogóle zwarć. Leczkow- 
ski nie wytrzymał tempa w trzeciej 
rundzie, a w ogóle był powoln.ej- 
szy od lliszczuka w zwarć hi. Sto
czył w każdym razie porywającą 
■walkę, jedną z najlepszych, jak®  
eg1 odąłem po wojnie.

Bardzo dobrze zapowiada się 
Kruża. Jest szybki, ma cios. cho
dzi jednak zupełnie odkryty. Boro
wicz dochodzi już do kresu swych 
możliwości, a Pollak, J I:nc i Chyła 

‘ nie przedstawiają żadnej klasy.

N3 święta więc gotują się dla Wco 
clawia pierwsze międzynarodowe 
zawody piłkarskie i bokserskie. (J).

Na ręce kierownictwa sekcji pił
karskiej Pafawagu wpłynął list od 
węgierskiego Klubu Kolejowego 

| „Vasutas“ z Debr cezy na z propozy
cją rozegrania .zawodów p.łkarskien.j 
Jako termin rozegrania meczu Wę-f 
grzy proponują pierwszy dzień’ 
Świąt Wielkanocnych br. Meez od
byłby się na prawach rewanżu. P i -  
fawag propozycję Węgrów zaakcep
tował i po uzyskaniu zezwolenia 
PZPN -a oraz PZJWF postanowił prze 
słać Vasutas‘owi odpowiedź pozy
tywną.

Jednocześnie „Uasulss" wysunął 
ofertę rozegrania we Wrocławiu me
czu bokserskiego. Pafawag z tej pra- 

' pozycji nie skorzystał, ale gotów jest 
odstąpić spotkanie bokserskie IK n - 

1 owi. Na marginesie tej notatki nad
mieniamy, ii piłkarze węgierscy 
„Vasu«.as“ pod firmą Kepr. Koleja
rzy Węgierskich grali wiosną ub. ro
ku z poznańskim KfśS-cm remisując 
2 : 2. Drużyna bokserska „Yasatas V 
zajmująca w tej Chwili 3-cie miejsce 
w lidze w ęgiersk istoczy ła  na te
renie Polski 1 spotkania z Wartą, Mi 
licyjnym g S -  Hacorvm i Zrywem  
Łódś.

Stasiak

Bazarntka
1 punkty z Kulą, w średniej Pisarski 
| (ŁKS) pokonał na punkty Michnie- j 
' wicza, w  półciężkie Nowara (B) wy 
grał z Żylisem, w c ężkiej Niewadził 
(ŁKS) pokonał na punkty Kubicą.

AKS -  łfaptzad 3 : 1
KATOW ICE (iel. wł). W  meczu 

•piłkarskim jaki odbył się w Lipinach 
AK S tchórzów) pokonał Naprzód 

I (Lipinyj w stosunku 3 i  %.

LÓ D Ż Bel. wł.) W  meczu o druży
nowe mistrzostwo Polski w  boksie 
pomiędzy ŁKR-ena i Batorym zwy
cięstwo "odnieśli bokserzy ŁKS-u w  
stosunku 10 : 6. Do sensacji zawo
dów należało zwycięstwo, jakie od
niósł w wadze muszej Stasiak n.'.d 
Bazarnikiem. Punkty dla Batorego 
zdobyli jedynie: Górecki, Manecki i 
Nowara.

Wyniki techniczne meczu były ns- 
etępujące: w  wadze muszej Stasiak 
(ŁKS) pokonał na punkty Bazam - 
ka. w  koguciej Górecki (Bab wygrał 
na punkty ze S’oleckim, v  p.ór.it— 
wej Marcinkowski (ŁKS) pokonał ra  
punkty Kubicę H, -w lekkiej Mac 
cki (Bat) pokonał Kierusza, w  p l- 
łredniej Olejnik (ŁKS) wygrał .na

L K S - B a t o r y 10:3

Wood-oek eiiory
w  poniedziałek, 3-go marca tar. 

odbyć się miał mecz bokserski o mi
strzostwo Europy w  wadze ciężkiej 
pomiędzy Anglikiem Bruce Wocdcc- 
ckiem i Polakiem francuskim Stefa
nem Olkiem. Tytułu miał bronić 
Woodcock. Jak doniesiono jednak z 
Londynu Woodcock jest obecnie po
ważnie chory na influenzę i zapale
nie oskrzeli, wobec czego wa.ka o 
mistrzostwo Europy przełożona zo
stała na dzień 17-go marca. (J).

G D Y N IA  (tel. wł.) W  Gdyni w  ̂
dniu wczorajszym zóstał rozegra- 
ny mecz bokserski o tytuł drużyno
wego mistrza Polski między druży
nami Grochowa (W arszaw a) i Mi- 
licvjnego Klubu Sportowego (Gdy
n ia). Spo'kauie zakończyło się pew
nym zwycięstwem drużyny war
szawskiej w stosunku 11 :o. Sołko- 
wiak (Grochów) pokonał nu punk
ty Umińskiego (M k S ). K o lrzyń k i 
zgodnie z  tradycją i tym razem zdo-

pokonał w meczu z M ilicy jnym  
bom bardiera Umińskiego.

dzie ą s ' q pilicą 
i pięścią

na Wlelkance

V e s n t a s ,  I K S

P a f a w a g
W ę g i r ą g  c?r*€s|o w &  e a w a e a

cydowaną. przewagę. Jego doskoki 
z lewym hakiem, kiedy Leezkowski, 
był już .zupełnie osłabiony, były 
najwyższej klasy. Po Miszczusu z 
drużyny IK S -u . wyróżnić należy j  
Kurandę, Syuronowicza i Waiugę. 
Setstepy Knrandy w drugiej run
dzie były dobrej marki, ponadto 
Kuranta oduczył się już zamacho
wych prawych a bardziej wierzy w. 
kontrę. W aluga nie miał właściwie 
nic do powiedzenia w walce z So*: 
wińskhn. Dopiero w trzeciej run
dzie udało mu się przejść kilka ra
zy przez gardę, ale na żadną ciąg- , 
łą akcję Sowiński mu nie pozwalał. : 

Symonowiez do chwili odn:es:o- ; 
nej kontuzji miał właściwie walkę, 
przegraną. Był on od Kruży gor- 

! szy w każdej wymianie właśnie o 
| ostatni cios. Talarowski walczył * 
jak zwykle dość żywiołowo i z ser- . 
cem, ale prawdę mówiąc nie zadał 
przez pierwsze dwie rundy ani jed- j 
nego, mocnego nderzenia. Talarów- s 
ski musi wreszcie nauczyć się trzy-1 
mania wyżej gardy i stopowania

pokonał Leczkowskiego, w lekkiej 
Sowiński (Zj) wygrał z 'Walugą, w  

1 półśredniej Wikliński (Zj) wygrał ,z 
Talarowskim, w  średniej Korboń 
(IKS) wygrywa przez dyskw. Hinca ' 
w I-szym starciu, w  półciężkiej Bec- ‘ 

j ker (IKS) zremisował z Poilakiem,' 
* w ciężkiej Chyła (Zj). pokonał na 
punkty Ciećwierza.

Gdyby Ciećwierz posiadał jedną 
setną część ambicji, z jaką walczył 
z kontuzjowaną nogą Becker, wy
nik mógłby brzmieć zupełnie od
wrotnie. Przy stanie 7 :7, kiedy 
Ciećwierz i Chyła stanęli w ringu 
publiczność była już pewna zwy
cięstwa swego faworyta. Stało s.ę 
inaczej. Sam wynik 9:7 jest nieco 
naciągnięty, gdyż Knranćzie nale
żał się za walkę z Borowiczem re
mis.

Największą niespodzianką była 
porażka i to porażka wysoka Lecz-, 
kowskiego z Miszczakiem. Miszczak 
walczył wspaniale, po pierwszym- 
starcia remisowym, w drugim i 
trzecim Miszczak posiadał już zde-

.był 2 punkty walkowerem, gdyż Mi- 
! licyjny w tej wadze nie wystawił 
przeciwnika.

SOBKOWIAK

G f ^ c f i ć w -

M U S 11:5

W  macza o mistrzostwo drużyno
we Polski w boksie we Wrocławiu 
KS Zjednoczeni (IKS) pokonał IKS 
Wrocław w stosunku 9 : 7. Wyniki 

i techniczne meczu były następujące: 
I W  wadze muszej Borowicz (Zj) pąko 
nał na punkty Kurandę, w  koguciej 

: Symonov icz (IKS) zwyciężył przez 
' dyskwalifikację w  III-ej rundzie 
Kruży, w  piórkowej Misz ozu k (IKS)

P o ry w a iq c a  walka M iszczaka z Leczkowskim

W s W

9 zawodników mistrzostwo Polski 
zdobył Sołtan (Kraków) bijąc w  fi
nale .Nawrockiego, w szpadzie mi- , 
strzem został Nawrocki (Katowico) 
wygrywając po dogrywce ze Soita- 
nem.

We florecie pań mistrzynią Pol-: 
ski została Nawrocka (Katowice).

KATOWICE (tal. wł.) W Katowi
cach w ub. sobotę i niedzielę odbyły 
się akademickie mistrzostwa Polski 
w szermierce. W sumie startowało 
21 zawodników, w  tym z  Warszawy 
4, Katowic 8, Gliwic 5, Lodzi i Kra
kowa po dwóch.

We florecie, w którym startowało

Mistrzostwa AZS-ów w szermierce

W a r t a  -  M M  A  

W i s i a  n - f c
P O Z N A N  (tel. w ł.) Poznańska i 

W arta gościła w dniu wczoraj
szym krakowską Wisłę. W  spotka- ; 
niu z cyklu drużynowych mi
strzostw Polski w boksie, poznania- ; 
e r  pokonali drużynę krakowską W 
stosunku 14:2. W arta do tego spot
kania wystąpiła bez Szymury. Je
dyne punkty dla W isły zdobył | 
lut walkowerem.

(Od specjalnego wysłannika *Słouia Tołskiego«)

Uw aga. K rzyżyk oznacza skok z 
I upadkiem.

Kom binacja norweska. Ju n io rzy : 
1) Tajner (G. Śl.) 365.7, 2) Ryś (G. 

: Śl,) 344, 3) Michałek (G , Śl.) 300,8, 
4) Jasiński (D . Śl.) 162,1.

Sen iorzy : 1) Klamerus (Związko- 
wiec) 2!)1J., 2) W roda (G. Śl.) 27S. 
JS) Śniadeezek (G. Śl.) 273.

W  ogólnej punktacji prowadzi dc 
tyckezas TU R  Górny Śląsk. (T M )

! —  nota 123,7, 2 ) Ryś (G. Śl.) 29.311
—  nota 120, 3) Michałek (G. Śl.) I
30,35-i n. 81, 4) Jasiński (I). Śl.) j
.30,-41+ —  n. 52,0.

j Sen iorzy : 1) Wroda (G. Śl.) 44.40 i
—  nota 120, 2) Szladyczek (G. Śl.) 
38.47 — nota 125, 3) Klamerus
(Związkowiec) 41,39+ —  nota 87,6, 
4) Szumański ■(-©. Śl.) 33,38+ —  
nota 85.

Poza konkursem Stanisław M a ru 
sarz uzyskał 61 m.

K A R P A C Z  (tel. wl.) W  K a r p a - ! 
ezu rozpoczęły się w piątek narciar 
skie mistrzostwa Polski klubów ro
botniczych. Na starcie zgromadziło 
fiię około 200 zawodników.

Pierwszy dzień mistrzostw zamy-! 
kał w sobie następujące konkureu- 
-ie : bieg 8 km jun iorów  —  1 ) Tąj- 
ner (TU R  G. Śl.) 1 godz. 04, 2) Gu- 
aiak (Zryw. Śl.) 1:03, 3) Ledzlerski 
(T U R  G. śl.) 1:00,42,4) Ryś (TUR  
G, ŚL) 1 ;07,15.

Bieg 15 km seniorów:: 1) Zan rec
ki (liechia. Gdańsk) 1:12.1S, 2) Ha- 
neszka (TU R  G. Śl.) 122. .3) Haj- 
dukiewicz (T U R  D. Śl.) 1;22,45, 4) 
Magiera (D . ŚL) 1(23, a) Kwaśny 
(Z ryw  D. ŚL).

Bieg zjazdowy pań: 14 Pęsowska 
(Z rvw ) 3:43, 2 ) Motłok (TUR  D. 
Śl.)". 3) Górecka (T U R  D, Śl.).

SO BO TA
S la lom : 1) K lamerus Józef,

(Związkowiec Kraków) 1A, 2) No- i 
wuk (P K L K asp ro w y ) 1,10,3) W ro 
da (G . Śl.) 1,14, 4) Klamerus Jan  
1,17. 5) Starowicz (Kasprowy) 1.21.

S la lom  ju n io ró w : 1) Wroneczek j 
(G. Śl.) 57,2, 2) Sikora (G. Śl.) o/,9, 
3) '.Yalach (S K S  Ustroń) 1,01.

N IE D Z IE L A
K rok i otw arte i  do k om b in a cji 

J u n io rzy : 1) Tajner (G. Śl.), 34,35

MARUSARZ StttC S
BOK I Ifg@dnicw/ dodatek „SŁOWA POLSKIE



1) Grochów 7 . 12, 88:24
2) Zjednoczeni 7 9 61:51
3) Warta 7 8 64:48
4) M £Ś * 7 8 63:49
5) Wisła 7 3 36:76
6) IKS 7 2 37:75

2-ga grupa
1) ŁKS 7 13 ' 87:25
2) Batory 7 11 70:42
3) HCP 7 8 62:50
4) Lublinianka 7 5 49:63
5) CKS 7 4 48:64
6) OM TUR 7 0 21:91

Korespondencja 
własna z ITALII

czarni Węgier Sarosi‘m III i Siposem 
[ Bolonia mogą poważniej zagrozić 
' leaderom tabeli. Po pierwszym wła
ściwym egzaminie, jakim dla repre
zentacji Włoch był wygrany mecz 
z Austrią w  dn. 1 grudnia 1946, r. po
szczególne zespoły wrłóskie zakon
traktowały na okres świąt cały sze
reg doskonałych drużyn austriackich 
i węgierskich, odnosząc połowiczne 
na ogół sukGesy. Najlepiej z gości 
spisała się budapeszteńska drużyna 
Ujpesti, kilkakrotny mistrz Węgier, 
która pokazała szczególnie w  Rzy
mie na remisowym meczu z. Romą 
(3:3) doskonałą, na wysokim pozio
mie stojącą grę. Nic' w tym zresztą 
dziwnego jeśli się weźmie pod u- 
wagę, że w zespole węgierskim gra
ło aż... 5 repr. państwowych z do
skonałym bramkarzem Tothem, o- 
brońcą Baloghiem i napastnikiem 
Zsengelerem na czele. Po 15 minu
tach koncertowej gry, w którym to 
czasie uzyskali Węgrzy 3 bramki, a 
conajmnic-j 10 „murowanych" szans 
zaprzepaścili —  przestali dalej po- 
prostu grać urządzając spacerki po 
boisku, co wyzyskała skwapliwie 
brutalnie grająca „Roma" i zdobyła
wyrównanie.

Prasa włoska omawiając wizyty 
drużyn zagranicznych we Włoszech 
oraz tournee Juventusu do Francji 
wyciąga daleko idące wnioski, w 
których między wierszami wyczu
wa się wyraźnie sugestie, że piłkar- 
stwo włoskie jest w  chwili obecnej 
najlepszym na kontynencie europej
skim. Naturalnie, aby można to by
ło stwierdzić,, należałoby zaprosić do 
Italii piłkarzy radzieckich i dopiero 
na ich tle sklasyfikować Włochów. 
Zapowiadane przez prasę kilkakrot
nie tournee radzieckiego „Dynamo" 
narazie przynajmniej nie dochodzi 
do skutku. Tyle o piłkarzach włos
kich. W  następnej- korespondencji 
porozmawiamy o bokserach.

TADEM . -

Tak się dziwnie składa, że właś- 
j nie w  Italii, kraju gorących tempe- j 
ramentów lazurowego nieba,, w  pił- 

I ee nożnej od lat kilku rej wodzą dru 
!żyny północy. Dziwne to jest trochę 
i dla czytelnika środkowej czy pół
nocno-wschodniej Europy niezrozu
miałe.

Liga włoska jest już po półmet
ku, a na jej czele kroczą dwie dru
żyny* północy Torino i Juventus, o- 
bie mające swoje siedziby w  mieście ( 
Torino. Te dwie drużny dają gross* 
swoich graczy do narodowej jedena
stki Włoch i one właśnie są w  tej 
chwili nie do pokonania nie tylko u 
siebie w  domu, ale zdaje mi się na 
całym europejskim kontynencie. 
Inne zespoły włoskie mają po kilka 
porażek i wszystko wskazuje na to, 
że decydująca rozgrywka o mistrzów 
ski tytuł rozegra się w  bratniej to- 
rińskiej atmosferze.

F.C. Torino opiera swoje sukcesy 
przede wszystkim na wyrównanej 
formacji całej drużyny. Ostoją i naj
groźniejszym atutem Torino jest je
go atak, a właściwie środkowa trój
ka Osola, Loik, Gabetto grająca ze 
sobą od 6-ciu lat. Przy wysokiej nie
nagannej technice i fantastycznym 
wproś: zgraniu, są oni bezsprzecznie 
najgroźniejszą środkową trójką 
Wioch. Inne linie Torino są nie. 
mniej groźne. Stały konkurent i ry
wal z tego samego miasta F.C. Ju- , 
ventus opiera swój skład na najlep- j 
szym' napastniku Włoch —  Pioli i 
Czechu Korestelewie (Korestelew 
grał niedawno w  Polsce W druży
nie Bratislavy Przyp. Red.) grają
cym na prawym skrzydle. Pierwszy 
mecz tych dwu drużyn ściągnął ra  
boisko miejskie w Torino około 
50.000 widzów i przyniósł anielski 
wynik 1:1.

Z dalszych drużyn włoskich jedy
nie Modena (zajmująca obecnie 
3-cią lokatę) Napęli, i wzmocniona! 
dwoma b. reprezentacyjnymi gra- *

, zwiększa tempo, wygrywa kilka zwarć, 
które' kończy lewym sierpem i rundę 
wygrywa również. W trzeciej Taia- 
rowski stawia wszystko na jedną kar 
tę,- narzuca ostre tempo, wygrywa f i 
nisz. Walkę wygrał jednak Wikliński.

I Horboń — Hlnc.
Walka jest błyskawiczna. Hinc w y

czynia jakieś dziwne przysiady, za 
które dostaje 3 ostrzeżenia,, potem po ■ 
silnej lewej wędruje do 5 na deski, I 
•raz jeszcze za nisko unika. W ygrywa - 
Horboń przez dyskwalifikację.

Becker — Pollak.
Nadzwyczaj ambitnie mimo chorej ’ 

nogi walczący Becker stara się trzy- j 
mać Pollaka na dystans, klika razy j 
jednak po lewym prostym stracił rów i 
nowagę. W drugiej walka dalej niebie j 
kawa, obaj często trzymają. W trze- ; 
olej Becker rusza do ataku, b ije kilka j 
razy prawą Ą  walkę remisuje.

Ciećwierz — Chyła. •
Ciećwierz trafia kilka razy lewą, ale j 

Chyła powoli dochodzi do głosu i run 
dę remisuje. Drugą zaczyna Ciećwierz ! 
lewymi hakami, ale p~d koniec na
dziewa się na kontry Chyły i rundę 
lekko przegrywa. W' trzeciej Chyła 
słabnie, ale nadal kontruje i  wygry- 
wa walkę.

JJ

Miszczuk — Leezkowski.
Starcie przebiega w  morderczym 

tempie. Miszczuk prze do przodu, ob- 
j rabia w  zwarciu Łeczkowskiego i w y
chodzi dobrze z lewym sierpem. Dru
gą rundę wygrywa pewnie M:szczuk, 
który idąc wspaniale trafia idealnie 
hakami i przy ogłuszających brawach 
widowni kończy rundę wspaniałym fi
niszem. Trzecia runda już' bezapela 
cyjna przewaga Miszczaka. Leczkow- 
ski nie wytrzymuje tempa, pozwala 
się raz w raz trafiać. G.os speakera 
ogłaszający zwycięstwo' Miszczuka gi
nie w ogłuszających brawach widow
ni.

Waluga — Sowiński.

Sowiński wyższy punktuje ciągie le
wą i rundę wygrywa. Wtiluga nie w y
prowadza prawej, tylko dwukrotnie 
trafia hakiem na żołądek. W  drugiej 
Sowiński zwiększa dorobek punktowy, 
ale już zapoznaje się z lewą \7alugi. 
Tempo tej walki było dość słabe. Do
piero w  trzeciej Waluga dochodzi do 
głosu, stopuje lewą a nadał nie po
trafi rozwinąć żadnej akcji. Wygrywa 
na punkty Sowiński.

TaJarcwski —  Wikliński,
Wikliński o błyskawicznym reflek

sie bije silnie seriami i  pierwszą run
dę wygrywa. W  drugiej Wikliński

SŁOW O PO L S
80 Stir. 4

lym onowiez — Kruia.

'erwsza runda bardzo żywa. Symo- 
’ z doskonale wychodzi lewą w 

ale' w vyymdana"ćh inkasuje 
'tarc ie  lekko przegry wa. W j  

tohówiez nie dopuszcza już 
parcia, trafia rzadziej lecz j 

'eczstej. I  tę rundę wy- : 
? (''rzecią rundę wygrywa 

. atakami, ale na* 1 
Sach ecyzyjne'kontry Sy- 
p ro f. vnej chwili Kruża 
rozporrym u je  ostrzeżenie 
dotrę fCj7&walifikację. W y 
koszt odbui *
k i wyniesie 
tarów t

Borowicz —■ Kliranda.'

Pierwsza runda jest anemiczna. Ku 
randa bada wyższego Borowicza lewą , 
i '-kilka razy trafia na serce. Pod ko- j 
ułec Pomorzaninowi wychodzi kilka I 
kontr. W drugiej Borowicz wciąga Ku , 
rźndę ha wymianę ciosów i zdobywa 
lekką "przewagę, ale pod koniec Ku- 
rańda demonstruje' efektowne setste- 
py, unika ciosów i rundę lekko w y
grywa. Trzecia runda jest b. zażarta, 
W pewnym momencie Kuranda łapie 
Borowicza na prawą kontrę i odtąd 
bydgoszczanin jest lekko • zamroczony. 
Wygrywa na punkty Borowicz. Re
mis byłby lepszym wykładnikiem sił.

(Dokończenie ze str. I-ej)

8 walk na ringu Teatru Popalanego
£ # e c f8 S O C 2 e i» l » I lć S

i małą różnicą, że na południu (Bari 
I Neapol) jest dużo stopni ponad zero 
: w  środku .(Rzym, Bolonia, Wenecja, ‘ 
j Bergamo) jeszcze termometry trzy- 
| mają się plu.su, a na północy (Mi- 
! jano, Torino, Triest) . już zupełnie 
i zimno i śnieżno.

Mimo iż w  całej nieomal Europie j 
mróź nie wypędził on z boisk piłka- j 
rzy, a najbardziej nawet zapałem.kibi i 
ce siedzą przy ciepłych kominkach w  j 
słonecznej Italii, piłkarze nie przery j 

1 wają sezonu. Młócka ligowa trwa z ■ 
niesłabnącym natężeniem z tą tylko!

ŚWIDNICA (tel. .wł.) W Swidni-, 
cy odbył się mecz bokserski pomię- i 
■dzy rezerwową ósemką IKS-u a te
amem Polonii i OM. TUR-u. Zawody ( 
zakończyły się zwycięstwem IKS-u w  i 
stosunku •§ : 7. Do sensacji zawodów 
należało wysokie zwycięstwo Kupi- 
■sza nad exmistrzem Warszawy Twor 
-iiem.

Prócz niego najlepiej spisali się 
fe-cia Kurowscy,* zaś z tęamu Chmie 
lewski i Miecznikiewicz I. Wyniki 
techniczne wyglądają następująco: 
.w wadze papierowej Lwowski (IKS) 
zfemisował z Łuczakiem, w  muszej 
Kurowski II pokonał wysoko na pun 
kty Pobereczkę, w  koguciej Kaflow- 
ski (IKS) zremisował z Misiorkiern, 
w H-giej parze kogutów Kurowski 
l .  (IKS) wygrał przez teehn. k. o. z 
Ptakiem I., w  piórkowej Kupisz 
(IKS) pokonał wysoko Tworka po
syłając go dwukrotnie na deski, w ! 
lekkiej Kotaś (IKS) przegrał przez

cs pokażemy Europie jak się gra w piłkę
Dajcie nam DYNAMO

wał się na 1-szym miejscu i nie ule
ga kwestii, że żadna „pięść" z tej 
pozycji tego zespołu nie strąci. Na  
dijogie miejsce wywindowali się 
Zjednoczeni, którzy po zwycięstwie 
nad wrocławskim IKS-em prowa
dzą. przed W artą i Milicyjnym 
przewagą jednego punktu. W arta z 
2-go miejsca przeszła na 3-cie, ma
jąc tą samą ilość punktów co i M i
licyjny, lecz lepszy stosunek wy
granych walk: W isła  i IK S  pozo
stają nadal wierne zajmowanym dó 
tychezas przez siebie miejscom.

W  grupie drugiej-, ŁK S  po zwy* 
cięstwie nad Batorym w stosunku 
10:6 una już w kieszeni tytuł mi
strza swojej grupy. D

1-sza grupa

(W Z ) Po niedzielnych spotka
niach sj-tnacja w pierwszej grupie 
uległa w czole tabeli całkowitej 
zmianie. Nie odnosi się to do do
tychczasowego leadera —  Grocho
wa (W arszawa), który zarobiwszy 
w Gdyni 2 punkty pewnie uplaso-

w i| 0 fą flo/ ą  ś a S ł & l k i :
T A M

Pro p o rze c  z fu ja rk ą
N a  m eczu z krakowską W isłą, 

k tóry  będzie ostatnim  spotkaniem  
IK S -t i  w  rozgryw kach o drużyno
we m istrzostw o Po lsk i to boksie, 
kierow nictw o IK S -u  zam ierza go
ściom  ofiarow ać pięknie haftow a
ny proporzec zaw ieszony na... fu 
jarce. M a  to być  a luzja  świadcząca, 
iż  W is ła  wygra... „na  fu ja rce“ .

( J O T )

F E N O M E N  M A T Y________________________ _ r __

studentem medycyny we Wrocławiu
—  Studiuję medycynę na tutej

szym uniwersytecie — oświadcza mi 
spokojnie największy „szlagier" sym 
patyczny Goliat.

— Mógłbym podjąć się prowadze
nia jakiejś sekcji zapaśniczej — mó 
wi na zakończenie Gieorgiew i od-j 
chodząc ściska mi w  swej potężnej , 
dłoni rękę.

Długo potem nie mogłem napi-1 
sać powyższego wywiadu. Pióro le - ' 
ciało mi z ręki. J. JAN. j

KOLCZYŃSKI

nadal p różnu je  w m istrzostwach, 
a szkoda, gdyż D u b lin  zbliża  się 

szybkim i krokami.

Ssyotails!tl j u ż  w Oazie
(WZ) Doskonały piłkarz warszaw 

skiej Legii, który otrzymał ostatnio 
zwolnienie z wojska i przeniósł się 
do Wrocławia zdecydował się osta
tecznie podpisać kartę zgłoszenia do 
CPN Gazu. Jak wiadomo, klub ten 
jeszcze w jesieni zdoiał pozyskać 
również napastnika Legii Hawale- 
wicza. W ten .sposób atak Gazu 
staje się jedną z najgroźniejszych 
tych formacji na Dolnym, Śląsku.

Certian w a lc zy ć  hądzle
2  G r e e n e m

Marcel Cerdan — mistrz Europy 
wagi średniej, który jest bożyszczem | 
Francuzów i uważany jest za następ i 
cę Carpentiera, wyjeżdża poraź dru 
gi do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
pierwszym jego przeciwnikiem bę
dzie Harold Green — 24-lętni bok
ser, który uważany jest za fawory
ta do zdetronowania Tony Zale-Za- 
leskiego. Green walczył trzykrotnie 
z Rocky Graziano, z czego dwa razy i 
wygrał, raz zaś został pokonany. Z ■ 
poprzednich swoich walk Green 14 j 
rozstrzygnął przez k.o. Green spotka 
się z Cerdanem 21 lub 28 marca na 
ringu w  Madison Sąuar Garden. (J ))

— Czy miał pan już długą przer
wę w  spotkaniach?

—  A, tak. Nie walczyłem już dwa 
miesiące, a tu we Wrocławiu nie 
mogę jakoś znaleźć przeciwnika i 
na najbliższą przyszłość nie znajdę 
chyba nikogo.

—  Więc... mieszka pan stale we 
Wrocławiu?

Leott Pineski pokonany w Berlinie 
7 0  w aik zw ycię skich  

Wszyta dw um etrow ego Bułgara w Redakcji

i nie przed dwoma miesiącami za 2 
min. 4 sek. —  wyjaśnia Gieorgiew. 
— Walczyłem tam również z mi
strzem Europy Niemcem Arturem 
Neumannem, którego pokonałem w I 
12-tu minutach. Ponadto w Ber.ime 
odniosłem błyskawiczne zwycięstwo 
nad mistrzem Afryki — Murzynem 
Jim Lauis‘em. Dwukrotnie wygra
łem w Wiedniu z mistrzem Austrii 
Josef Stoffanem, a w  Lipsku poko
nałem Kurta Zehe.

Potem wgłębiwszy się w wycinki 
gazet dowiedziałem się o jego zwy
cięstwach nad Dankotowem. Iwanem i 
Drągovicem (Jugosławia), Giovanni j 
Seykora (Italia) i Pettersoneni (Mon 
tenegro). (

Na biurku ujrzałem stary egzemp
larz „Raz, dwa, trzy" z podobizną ! 
Taluna.

— Zna pan tego kolegę po fachu? ;
—  Kanieczno — uśmiecha się Gie- i 1 

orgiew — to Talun. Poszukiwałem 
gó będąc w ' Niemczech, chciałem z ! 
nim walczyć, ale nie udało mi się j 
zakontraktować spotkania podobnie 
jak z Carnerą.

k. o. w  I-szej rundzie z Chmieiew- ' 
skim, w  półśredniej Miecznikiewicz 
znokautował Charewicza, w  średniej 
Miecznikiewicz I. (OM TUR) zremi- \ 
sował z Łuczakowskim.

M S Z ^ M G - 7

IKS II — Team TUB Palon a ^  ■ «■ j

Ku ogólnemu przerażeniu całej 
naszej redakcji wtoczył się w  sobo
tę do mego pokoju olbrzym liczący 
,,na oko" przeszło 2 metry. Przyszedł 
w towarzystwie dwóch młodych lu
dzi, usiadł swobodnie na krześle, 
które jęknęło pod ciężarem i uśmie
chnąwszy się uprzejmie wyjaśnił:

— Jestem mistrzem Bułgarii.
Potem już rozmowa prowadzona

w języku rosyjskim potoczyła się! 
gładko dalej. I

— Nazywam się Asen Iwan Geor- 
giew. Jestem zapaśnikiem od lat 
5-ciu. Talent zapaśniczy odziedziczy
łem po dziadku, który był również 
mistrzem Bułgarii. Mój ojciec, z za
wodu kowal, miał 2 m. 20 cm. wzro 
stu. Ja wyrodziłem się, bo mam 
„tylko" 2 m. 10 cm. Ważę również 
znacznie mniej od ojca, gdyż „tyl
ko" 120 kg. Mam już za sobą 70 
walk i ani jednej przegranej.

— Czy walczył pan tylko w  Buł
garii?

Mój gość zrobił obrażoną minę, 
ze względów zasadniczych musiałem 
go więc przeprosić. Za chwilę pię
trzyć poczęły się przede mną re
cenzje z gazet belgradzkich, wie
deńskich i. rosyjskich. Obok znaiazły 
się również fotografie jakichś mu
rzynów i tęgich, obrośniętych ludzi. 
Jedna z nich wydała mi się dziwnie 
znajoma. Ejże, myślę, czy to nie aby 
Leonek Pinecki —  exczempion Eu
ropy?

— Pineckiego rozłożyłem w  Berli-

ASEN GE0RGIEW
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'XXIII posiMlze&Es
Tsw. Lekasskieso -

We Wrocławiu odbędzie się dnia 
4.III br. o godz 17 w sali wykłado
wej Kiiniki Chorób Wewnętrznych 
X XIII posiedzenie Tow. Lekarskiego 
z następującym porządkiem dzien
nym:

1) Odczytanie protokółu z poprzed 
niego zebrania.

2) Dr. Kański z Kiiniki Pediatry
cznej ofnówi epidemię para tyfusu 
Gaertnera u niemowląt.

3) Dr. Jezioro z I. Kiiniki Chirur
gicznej przedstawi przypadek tora- 
kopiastyki po postrzale .klatki pier
siowej i przypadek tętniaka po po
strzale uda.

4) Doc. Dr. Jankowski z Kliniki 
Laryngologicznej omówi przypadek 
ciała obcego w przełyku.

5) Dr. Gamski z II. Kliniki Wew
nętrznej wygiosi odczyt „O umiej
scawianiu metalicznych ciał obcych 
w ustroju".

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrg —

Miejski
W  poniedziałek, dnia 3 b. m., a go

dzinie 18.30 wystawia — „Rewizor*.

P o p u la rn y

Nieczynny z powodu przebudowy.

; Kina
i

„Ś L Ą S K " — Ogrodowa 67. Film prod. 
i ameryk. „Gonnga Din".
! „W A R S ZA W A " — Fredry 17. Film 

prod. franc. „Powrót o świcie" 
„P O L O N IA " — Żeromskiego 33. FJrn 

prod. polskiej. „Ziota maska". 
„T Ę C Z A " -  Ko-ciusiki 17.. Fu-i 

prod. szwedz. „E lw ira de M cdigrn*. 
„F iO N E R " — Stalina 71. Film prod.

angiel. „Szary Lord".
„F A M A * — Psie Pole. F ilm  prod. 

sewedz. „Twardzi ludzie".
Kino czynne: w pią.k., so lo  y  i nie

dziele. Początek seansów w dni pow
szednie: 16-ta i ls^ia.

Początek w innjch kinach o godz.: 
Ki-tej, 17-ej i W niedziele i
święta o godz.: 13-ej, ló -e j, 17-c-j i
19-ta.

Radio a-
3 marca 19*7 r. (poniedziałek). 

6.50. Sygnał Wrocławia. Zapow .idź 
stacji. Pieśń relig. (lok.).-6.57. P rog ij a 
ogólnopolski. 7.33. Program na dzień 
bieżący (lok.). 7.40. Program ogólno
polski. 11.57. Program ogolnopolik:. 
14.00. „Kam i Z wysp', opowiadan e 
dla dzieci starszych, Stanisława Hen- 
niga (lok.). 14.20. Muzyka z płyt (lok.) 
14.30. Wiadomości i komunikaty wroc
ławskie (lok.). 18.00. Program ogólno
polski. 19.15. Dolnośląska Rada Naro
dowa (lok.). 19.25. Muzyka z płyt (lok.) 
19.35. Audycja świetlicowa p. t.: „Pra 
ca wiedzie do .celu" w oprać. Cecylii 
Bieńkowskiej, w wyk. Zespołu Świet
licowego (Wrocław — Katowice). 19.57 
Program ogólnopolski. 2330. Lokalny 
program na jutro (tok.). 23.35„ Wiado
mości sportowe (tok.). 23 45. Muzyka 
z płyt ( lo k ). 23.55. Streszczenie ostat
nich wiadomości dziennika radiowe
go, sygnał czasu, hymn i kcm.ec au
dycji (z W-wy).

Nocije jdygiirjj „aptek
„PO D  BOCIANEM " — Łokietka 11 
„POD M URZYNEM " — Plac Somy 3 
„B O NIFKATO W * — Traugitta 37. 
„PO D  L IP Ą "  — Moniuszki 11

S Z T A N D A R Y
(ihoragwie - Paianienla ko»c elne
tLYkonaje t«’dqna rachotcs na m iejscu firma

JOZEF ŁO W IO SKI
FsiKR. W. CtlOciy LO tet. 09-1)3

L ic zn e  oznnnia  za pract K  499
D ojazd tramu ajem  z nuorca G L  

do Starego R^inka

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE
W ydział Techniczny Zarządu Miejskiego m. Wrocławia ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowych w budyn
ku przy Ul. Gabrieli Zapolskiej 4, o kubaturze 35.000 m\

śk;>e kosztorysy i warunki p rzetargowe można nabyć za opła
tą 300 zł w Wydziale Technicznym Z. M. Plac Solny 16, I I  p. po
kój 243 Oferty w nałożycie opieczętowanych kopertach należy skła
dać tamże do dnia 15 marca br. godz. 12, po czym nastąpi komisyjne 
c warcie ofert. Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Kasie 
Miejskiej Plac Wolności, wadium w wysokości 2% kwoty oferowanej.

Za. sąd Miej.ski zastrzega sobie praw o  swobodnego wyboru oferen
ta łub miewainienia przetargu bez podania motywów.

Za Prezydenta M iasta  
D y rek to r Budotcn. M ie i^ ie ę o  

K506 tez. ( — )  inż. M . R Y B a .

SŁOWO POLSKIE Nr. 80 Str. 5

kochanka do. prokuratury, z którego to 
doniesienia wynika, że p. Jan rozpow
szechniał fałszywe wiadomości mogące 
wywołać niepokój publiczny! miano
wicie miał się wyrazić, że „po w y
borach wybuchnie rewolucja".

Jak zaznaje.. sąsiadka. państwa Ja
nów z okresu wspólnego ich pożycia 

[ — nie słyszała nigdy, aby p. Jan mó- 
! w ił coś o rewolucji i o wyborach. We 
'dług jego -wyjaśnień panią Leokadią 
powariowała jedynie chęć zemsty. I to 
nie z powodu, że p. Jan ją  porzucił, 
ale że odmówił tych 3-ch tysięcy zł.

Wobec jednak pewnej zasadniczej 
zmiany jej sytuacji życiowej, jaka na- 
Stąpała — mianowicie pani Leokadia 

i ma już męża i to aktualnego — nie po 
winna pamiętać panu Janowi jego 
bądź co bądź — nietaktu.

Czy pamięta, czy nie — narazie tego 
nikt ustalić nie może. gdyż wszystko
wiedząca sąsiadka — świadek wie i 
to, że l gałny mąż p. Leokauii uciekł 
do W a rs tw y , a p. Łec-kad.a naiu.a.- 
n ie pogoniła za nim.

Wobec tego Sąd G-rodakf we Wrocła 
wiu postanowił sprawę pow jższą od
łożyć, celem ustalenia adie.u mało 
wartościowej kobiety i je j męża i po
wołania Ich.na świadków. i

(J. K.).

Fan Jan żył z panią Leokadią, jak 
; to niektórzy ckreśiają „nu w iarę". O- 
znacza to, że ludzie wierzą sobie wza
jem  tak dalece, że wobec tego legalny 

.zw iązek jest czymś zupełnie zbytecz
nym... A le  trwałość takich związków 
bardzo jest problematyczna (jeśli tra- 

f fis się wyjątki, tó tytko potwierdzają 
regułę).

P. Jan zaczął się ogląd: ć za innymi 
! kobietami.

Pani Leokadia była brunetką — te- 
! raz zaczęiy mu się podobać blondysid. 
Pani Leokadia miała szafirowe cezy 
— więc dla odmiany szukał u blondy
nek cezu ciemnych.

Pani Leokadia była niska i tęga — 
zagustował w szczupłych i wysokich. 
Zmienił mu się typ kobiecy całkowi
c ie  i nieodwołalnie — od góry do dołu. 

Na to nie ma żadnej rady.
Gusta podobno zmieniają się co lat 

Siedem - jeśli chodzi o dziedzinę sen
sacji smakowych. Co. do innych gu
stów — czasokres zmienności nie zo
stał jeszcze definitywnie ustalony.

Pani Leokadia czy równocześnie z p. 
Janem, czy też zaraz po tym, albo nie
długo przed tym — ale także doznała 
pewnego przesytu, jeśli chodzi o typ 
męski, jaki reprezentował p. Jan — 
i znalazła godnego a całkowicie od
miennego następcę.

„A  .o dobrze się składa" — powie
dział p. Jan, składając swoje osobiste 
rzeczy. I prawdopodobnie bez pożegna i 
hia odszedł od pani, Leokadii.

Pani Leokadia mimo, że miała już i 
innego przyjaciela — przecież czuła 
się dotknięta postępkiem pana Jana T 
zażądała od niego tytułem odszkodo
wania 3-ch. tysięcy złatych.

Tylko 3 tysiące złotych! Bardzo nis
ki szacunek.

Ą !e  p. Janowi 1 to wydawało się za j 
dużo: „£a cóż mam ci dawać odszko- j 
dowanie?** — zapytał mężczyzna rze
czowo.
, Wtedy kobieta zagroz/to: „Pójdziesz 
tam, gdzie jeszcze nie byłeś".

I  napisała doniesienie na dawnego

wodowym Pracowników Stocznio
wych, wpłacili na budowę Centra.ne 
go Domu Związkowego w  Warszawie
—  w  ramach odbudowy Warszawy
— 132.000 zi.

:323.Q30 pudelek zapałek
dziennie

W  Gdańsku pracuje nowoczesna 
fabryka zapałek, która w  stosunko
wo krótkim czasie rozbudowała się i 1 
pod względem urządzeń dorównuje 
tęgo rodzaju zakładom w  Szwecji. 
Wspaniały automat, zainstalowany 
ostatnio w  fabryce, produkuje 220 
tysięcy pudełek zapałek w  ciągu 8- i 
miu godzin pracy. i

W śródmieściu Malborka znajdu
je się piękny plac, na którym zbie
gają się ważne arterie komurikacyj 
ne z Tczewa, Elbląga i Sztumu. Plac ! 
ten obecnie jest oczyszczany z gru
zów i na wiosnę zamieniony zos‘a- 
nie na reprezentacyjny skwer, na 
którym projektuje się budowę im
ponującego pomnika Grunwaldu.

Pracownicy Stoczni nr, 2 

na odbudowę W arsaawy

Pracownicy Stoczni Nr. 2 w  Gdaft 
tku, zorganizowani w  Związku Za-

-jp *

Prajek! pomnika Srtismlsia w 'lills ita

nych „ż" PUIt-u do PUR-u" 23 osób 
repatriantów z Niemiec i przesie
dleńców od dłuższego czasu, bez
skutecznie poszukujących miejsca o- 
siedlenia.

Mamy nadzieję, że skończą się już 
bezmyślne przerzucania • repatrian
tów i znajdzie się komisja, która u- 
reguluje te sprawy.

Powstała sekcja kobiet S. L .
(M. CH.) Przy Stronnictwie Ludo

wym w gminie Zagórze, pow. Dzier
żoniów powstała, sekcja kobiet, któ
ra liczy już około 50 członkiń. , 

Niedawno na zebraniu sekcji do
konany zostai wybór zarządu sekcji 
kobiecej. Prezeską obrano ob. Rekuć i 
Halinę.

Na terenie powiatu Dzierżoniów (Doi 
ny Śląsk) znajduje się 2.872 gospodar
stwa rolne o ogólnej powierzchni 
22.517 hektarów. Obiekty te są obsa
dzone 3.509 rodzinami repatriantów, ■ 
których liczba wynosi Ł2.475 osób.

Ponieważ repatrianci nie przywieźli ! 
ze sobą intcentaraa żywego, przeto 
przydzielono iai . S542 konie, 5.466 
sztuk bydła rogatego oraz 1.250 sztuk 
trzody chlewnej. -;

Na terenie tegoż powiatu osiedlono j 
także 1.839 rodzin przesiedleńców li- ‘ 
czących ogółem 5.SS0 osób.

Poo>adto “to powiecie tym zamiesz
kuje 86 autochtonów.

„O d  tn  B -1 1  do P U R -u “ 
czyli niedole rep s lfian tów
(M. CH.) Do dzierżoniowskiego e- 

tapu PUB. przybyła grapa przesyła-

W Sps pwiecie b!s b^Śzie pestki
P i i e r g c n l ó w

ICobisly cenią się i;by! nisko
ź? stsgS

malowidła, ulegające zniszczeniu w  
,/gragacłto, Ną, rsoz&w .
botników nie ma r.arazie funduszów, 
a polskie pamiątki niszczeją pod 
nogami szabrowników.

(KR) Referat Kultury i Sztuki

zlikwidowany. Nasuwa się jedno py 
tanie, kto zbierze porozrzucane w  
Głogowie resztki zabytków muzeal
nych oraz księgozbiory i zabytkowe

Referat - kultury niepotrzebny?

ę|££ÓW

ni 282 h. ziemi ornej.
Osiedlono tam 80. polskich rodzin 

repatriowanych z Francji/którzy o- 
trzymali skromny inwentarz żywy, 
pełny inwentarz martwy oraz zapasy 
zbóż ze zbiorów jesiennych.

Na terenie tutejszej * miejscowości 
jesień:ą 1946 r. Okręgowy Zarząd 
Nieruchomości Ziemskich we Wroc
ławiu przekazał spółdzielni parcela- 
cyjno - osadniczej szereg gospo
darstw rolnych o ogólnej powierzeh

Spśłdilelaie parcelacyjna -  csatliiiczo
osigślla i  Psiaków ^ Francji \

wątpienia polskiego pochodzenia, 
którzy —  jak wskazują relacje po
wracających — mają zamiar powró
cić do kraju. W  celu załatwienia tej 
kwestii, Polski Związek Zachodni 
wykonał spisy zawierające kilka ty
sięcy nazwisk, które przesiano wła
dzom z prośbą o  ułatwienie im po
wrotu ̂ do kraju.

Do obecnego czasu wróciło z Rze- * 
szy około 1500 Warmiaków i Mazu
rów, którzy objęli posiadane tu go
spodarstwa, warsztaty ftp, a swą so 
lidną pracą wydatnie przyczyniają 
się do zagospodarowania zniszczone
go kraju.

| nich departamentach, a więc w cko- 
i  licach ó wysokiej kulturze rolnej.

Pierwsza transza reemigrantów o- 
czekiwąna jest w  pierwszych dniach 
marca. Wiosną i latem są spodzie
wane dalsze transporty gdyż prze
widziany jest przyjazd przeszło 90 
tysięcy polskich rolników z Francji 
na Ziemie Zachodnie.

2) .,.i rozproszeni
Warmia cg

Na terenie Rzeszy, Danii i innych 
państw przebywa łącznie około 50 
tysięcy Warmiaków i Mazurów, bez- I

I sztucznie temperaturę od + 5  do 
j +15 st. Celsjusza to uznać trzeba, 
j że oddanie obecnie do ruchu tego 
j mostu jest nielada sukcesem pol- 
skiej techniki mostowej, 

i Most ten wybudowano pod kie- 
! rownictwem inż. Czerniawskiego 
Tadeusza i inż. Suszyńskiego M i
kołaja.

! Ruch po nowytn moście będzie o- 
twarty dnia 3 marca 1947 r.

Pragną powrócić cl® Seraju

| Jeśli się zważy trudności tech-! 
niczne związane z fundamentowa-; 
-niem nowego mostu bezpośrednio j 
przy samym moście prowizorycz-' 
nym, c isz  silne mrozy obecnej zi
my, przy których ze względu na 
technologię betonu musiano w bu»| 
dowanych przęsłach utrzymywać

obecnie przed ruszeniem lodów | 
mos. tymczasowy zostanie rozebra
ny, bo na jegc miejsce zbudowano 
już nowy stały most, któremu ża
den żywioł zagrażać nie może, a 
który 12-toma żelazo - betonowymi 
przęsłami połączył Ziemie Zachod
nie z Macierzą. 1

sny domek wypoczynkowy nad mo
rzem.

Poborów posiada piękną plażę i 
wspaniałe lasy-. Miejscowość pos li
da elektryczność, kanaiizaeję, w odo-, 
Ciągi itp. Domki są -2 — 4 pokojowe 

'¥  niewątpliwie- znaędf^się Ijezni i e -  
fiektanci ńa te nieruchomości.

Państwowy Zarząd Uzdrowisk, 
który zarządza miejscowością poczy
nił jfiź również starania- o dobre po
łączenie komunikacyjne. Od stacji 
kolejowej z Kam ien ia kursowały fcę 
dą do Poborowa autobusy.

W  powiecie kamieńskim (woje- 
wództwTo szczecińskie) znajduia się 
kąpielisko Foborów, wyjątkowo ko
rzystnie rozłożone nad Bałtykiem.! 
Kąpielisko to zbudowano zaledwie 
kilka lat przed-wojną 4 p o s ia d a li -  i_ 
kaset małych domitow drewnianych - 
1 murowanych, które czekają na ku- 
•racjuszów i wczasowiczów. Domki 
te mają być rozsprzetiane przez 
skarb państwa pomiędzy kandyda
tów, pragnących posiadać swój wia-

C h c e s z  mieć własny d o m e k

3 0 0  rf&sszk&sMf c z e s k a  « «  k ,s*s*& c§usz.*ji

1 ) Polacg z  Francji...
Zarządy Państwowych Nierucfco- ' 

mości Ziemskich we Wrocławiu i 
Cieplicach przygotowują się na przy 
jęcie ckoło lOOp rodzin polskich re
emigrantów z Francji. Rodziny te 
są bardzo liczne składają się prze
ważnie z 6 — 7 członków, co przy
czyni się do gęstszego zahidnienia 
naszych Ziem Zachodnich.

Część tych reemigrantów utwo- f 
rzy spółdzielnie parcelacyjno -  osad- i 
nieze, a część obejmie pracę w ma- j 

i jąćkach państwowych na przeciąg 5 
lat. Pó upływie tego terminu dosta
ną oni zagospodarowane odpowied- j 
ńio i przygotowane gospodarstwa' 

indywiduarne, do których stworze
nia przyczynią się wydatnie tak zwa ‘ 

i ne „kasy gwarancyjne" tychże ora- 
cowników rolnych. Reem;granci prze 
bywaii b'isko 18 lat we Francji, 
przeważnie w  północnych i zachod-

Wrocław od chwili, hiedy na je- j 
go terenach rozgorzały walki, nie i 
posiadał w ogóle żadnej komunika- j 
cji kolejowej, gdyż wszystkie roz
chodzące się z węzła linie kolejowe,' 
a szczególnie mosty uległy zupełne
mu zniszczeniu.

Pamiętamy te niekończące się sze
regi różnych pojazdów i ludzi, któ
rzy szosą od strony Oleśnicy zaraz 
po kapitulnej Niemiec ciągnęli pie
szo do starego ptastowskiego gro
du. Jak człowiek wracający do do
mu z dalekich stron idzie rad, nie 
zwożając^jaa dłiigą i męczącą dro
gę, tak f e ; s « i  dumni, że wracają, 
jako wykonawcy testameriu swoich 
praojców.

19 lipcą 3915 r. nagle opustosza
ła szosa Oleśnica —  Wróeław.

Oto w ciągu 20 dni odbudowano 
prowizorycznie 12-przęsłowy most 
kolejowy na rzece W idawie pod 
Itsiem Polem i otwarto dla ruchu 
pociągów szlak W rocław — Oleśni
ca, łączący W rocław % Polską Cen
tralną.

Fala pionierów runęła masowa 
na Wrocław i od tego dnia rozpn- ] 
częlo się właściwe.montowanie oal? 
skiego życia stolicy Dolnego Ślą
ska.

M ost tyiaczasowy, zbudowany z 
wielkim pośpiechem i  w  bardzo 
trudnych w? runkach, chwiał się i 
t u w - m f  ale inżcnler kolejowy, 
który go budował twierdził, że śni 
spokojnie i że most zadanie swoje i 
wypełi ił '

I rzeczywiście, most tymczasowy 
nie zawiódł oczekiwań inżyniera;



OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" 1 wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj
muje; Dział Ogłoszeń „Słowa Pol
skiego" Centrala; Wrocław, ul. 
Krupnicza !3 (I-sze piętro), tel. 
63 od gc-dz 8 — la, w soboty od 
8 — 13

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
teL 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo
wa 18, tel. 22-00 Wałbrzych: ul. 
Słowackiego 15, tel. 10-93 Kło
dzka: Rynek, Bolesława Chrob

rego 2. żegań: Rynek 35, Księ
garnia Wł Muszyńskiego Ka
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar
nia „Czytelnik"", Rynek 48. Wo
łów: Księgarnia koła „Czytel
nik" Złotoryja: Pow Oddz Inf. 
i Prop Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Int. Ł  Prop. i Księgarnia „Czy
telnik:'. Brzeg: Księgarnia M.
Wais.

Redakto-r Naczelny: Teofil Witek. , F-15965 Wydawca: Sp. Wyd. „OzrteluJt*-
Adres Redakcji 1 Wydawnictwa: Wrocław, ul Krupnicza 13, — tel. Redakcji 198, tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny p.-yjmuje w poniedziałki, środy i piątki od g 12 — 13

-ndziennie cd 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata ? odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką poe2tową 97 złotych
: odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul. T Kościuszki 48,

•
U N IEW AŻN IAM  zagubioną kartę re- i 
jestracyjną R.K.U. Ciechanów na naz- : 
wisko: Kamzelski Witold, zam. Jele- I 
nia Góra. K-4S5

U N IEW AŻN IAM  skradzione dokumen- { 
ty: kartę ewakuacyjną, wydaną przez , 
Starostwo w Stryju oraz dowód oso- , 
bisty na nazwisko: Adamczyk Mieczy
sław, zam. Jelenia Góra. K-48S ^

U N IEW AŻN IAM  skradzioną kartę re- i 
jestracyjną R.K.U. na nazwisko: M i
sztal Jan, Ziębice, Gliwicka 8. 1720 ,

U N IEW AŻN IAM  zagubione dowody 
osobiste na nazwisko: Chęciek Ed
ward. 1723
   — i
U N IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę ; 
wojskową R.K.U. Sosnowiec. Rokita 
Eugeniusz, nauczyciel Gimnazjum Pań 
stwowego w Legnicy. 1727

U N IEW AŻN IAM  książeczkę wojskową 
na nazwisko: Łukaszów Marian. 1720

U N IEW AŻN IAM  kartę rejestracyjną 
R.K.U., pokwitowanie na rower.^Sir.ug
Stefan. 1134■   :— :
U NIEW AŻN IAM  skradzione żaświad- < 
czenie obywatelstwa polsk. Schlott- ; 
mann Urszula. 1736 i

U N IEW AŻN IAM  zagubioną książecz
kę wojskową, wydaną przez R.K.U. j 
Przemyśl, legitymację służbową, ze- | 
zwolenię na broń, rejestrację roweru, 
odcinek zameldowania na hazwisko: 
Biesiada Grzegorz. 1738 i :

POSAD POSZUKUJĄ

CHOLEW KARZ samodzielny poszuku
je  pracy. Podać warunki. Kostyński 
Jerzy, Kraków, Stradom 23 „Prim a".

K-481

PA N IE N K A  do gospodarstwa domowe
go, potrzebna. Żeromskiego 39/6, 5 —
8. 1SS9

BUCHALTER przyjm ie pracę w go
dzinach popołudniowych. Znajomość 
planu kont, przebitki i sporządzenie 
bilansu Zgłoszenia: Cybulskiego 37, 1 
m. 1. 1722 •

W O L N E . PO SAD Y !
"__ _ ■■!"»■! I  - ”  ,

T K A C Z K A  do poznania potrzebna.
Oferty: Poznań, Limanowskiego 27.
Gebert. K-5Ó6

PRZEDSTAW ICIELE Wytwórni A rty
kułów Spożywczych — potrzebni. Ofer 
ty: „Budynie". Pietraszek, Warszawa, 
Wspólna 50. K-4C3

FOTE.ZEBNY fryzjer męski, siła pier- ! 
wszorzędna, ul. Lwowska 29. Dojazd 1 
tramwajem 4. 1733 *

LEKARSKIE i

W  CHOROBACH W ENERYCZNYCH 
i PŁCIOW YCH Lekarz Janusz An
drzej Lesiński Asystent Kliniki Uni. 
wersyteckłej -Chorób- Skórno -  Wene
rycznych przyjmuje 8 — 9 i od 2 — 6 
CHROBREGO 20 OBOK DWORCA 
ODRY. K-431
................... ni ii i  ąą— j M E B m a t  ■■ i — —  !

_________NAUKA  |

KORESPONI>ENor*„- Z KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje: Lublin skr
poczt. 105. K 316

| LOKALE  i

POSZUKUJĘ 2 — 3 pokoje z kuchnią 
za zwrotem wszelkich kosztów. Zgło
szenia do „Słowa Polskiego" dla „157" 

i 1721

ROŻNE

NAPRAWA wiecznych piór i ' ołów
ków automatycznych. Specjalność „Pe
likany". Wronecki — Traugutta 69, 
1. p., tramwaj ó. K-449

DZIEWCZYNKĘ roczną do dwóch lat 
zdrową, wezmę za swoją. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie" pod „Małżeństwo".

1.761

PRZEPISYWANIE na maszynie, tłu
maczenia, podania, kopjowanie pla
nów. Sw. Wojciecha 62 1718

GAŚNICE pianowe, płynowe, piano
we, proszkowe, śniegowe, tetrowe, na
boje do różnych typów gaśnic, re
mont, konserwacja gaśnic, uzbrojenie 
strażackie, poleca „Unia Pożarnicza, 
Katowice, Andrzeja 2, tel. 344—20.

K-432

. PRACOWNIA OBUWIA, Fr. Krawczy- 
szyn, Wleń, ul. Kościelna 8,’ pow. Lwó 
wek (Dołay Śląsk), poleca praktyczne 

. i tanie buty. K-4S7

ZGINĄŁ — pdes gryfom, dwumiesięcz
ny, biało -  brązowy. Uprasza się o las 
kawe odprowadzenie na wynagrodze
niem. R. Traugutta 118, m. 1. 172-4

I

MIESZKANIA 2 — 3 pokojowego
komfortowego chętnie w willi z me
blami poszukuje za zwrotem kosztów. 
Wiadomość: Firma „UNIA“ Hurtownia 
Apteczna Wrocław ul. Szewska 19/21 
od godz. 9 — 3. 1755

POSZUKIWANIA RODZIN

POSZUKUJE brata Samuela Majera c 
Kosowa, woje?/ Stanisławów. Leib 
Majer. Żeromskiego 34. m 2.. Wroc
ław 1048

POSZUKUJĘ brata Sowińskiego Wa
lentego z ul. Żeromskiego we Lwowie. 
Wiadomość kierować: Dublany, uL
Ogrodowa 16, pow. Wrocław. Lumbe 
Franciszka. 1695

STEFANIA DBHTKIEWOWA poszu
kuje Janinę Łochowską z Nieświeża. 
Wiadomość: Łatwióaki, Wrocław, Si
korskiego 18, m. 7. 1673

ŻABIŃSKI Franciszek, poszukuje oj
ca Władysława i matki Marii z domu 
Iwańska z Narojewa, powiat Brzeża- 
ny, woj. Lwowskie, wysłanych ćó pra 
cy do Niemiec. Wiadomość o ich lo
sie, - proszę nadesłać pod adresem 
moim Jelenia Góra, ul. Nadbrzeżna 61.

K-4S3

P a ń s tw o w e  N ie ru c h o m o ś c i  Z ie m s k ie
Zarząd O k r ę g o w y  we , WROCŁAWIU

I ’ ' UL. OFIAR OŚW IĘCIM SKICH  41
z a k u p i :

500 szf. sw'ec samochodowych nowych i  22 mm 
500 u n »» »» ^ M
SCO II n *» n Ż 14 ||0

F irm y proszone są o złożenie ofert. K 504

Zarząd  Państwowych
Nieruchomości Ziemskich
lue WROCŁAWIU 
ul. Ofiar Oświęcimskich 41 -II piętro poko] 18

o M  zaraz u M sz a  l i ś ć
z w z n i i i c i i  Żi8inni3kóe?

dla GORZELNI 

w  przes)łkach wagonowych
K503

,IGŁY do maszyn okrągłych l amery- 
; kanek w  każdej ilości, zakupią Pań- 
! twowe Zakłady Przemysłu Dziewiar
skiego w Aleksandrowie. Wydział Zao
patrzenia Łódź, ul. Kościuszki nr. 39, 
teł. 172 — 84. K-466

ODSTĄPIĘ piekarnię z mieszkaniem 
za zwrotem kosztów remontu. Wiado
mość: Redakcja „Słowa Pols.., pod
„1702“ . 1702

(FACHOWIEC, posiadający nowe kom- 
: pietne urządzenie Wytwórni Wód, po
szukuje wspólnika z kapitałem: 400 — 
500 tysięcy do uruchomienia takowej 
w  Jeleniej Górze, Wałbrzychu lub w 
okolicach. O ferty kierować: Gdyn:a, 
F-ma: „Irena", Witomińska 36. K-494

P IĘ K N Y  duży lokal na Świdnickiej, 
parkiet, I-sze piętro, bardzo tanio od
stąpię. Złote Koło 19—7. 1702

DO odstąpienia Wypożyczalnia Ksią
żek razem ze składem materiałów 
piśmiennych. Odstąpię z powodu wy
jazdu. Zgłoszenia: Jasiński. Sowiecka 
nr. 19, m. 6. Albo Biskupa Tomosza 15 
obok placu Staszica. 1629

KUPIĘ, tom trzeci, „Zahnheilkur.de j 
Christian Bruhns", Wrocław — Sępol
no, Dembowskiego 104— 2. 1747

| OBSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosz- 
J tów. Mikołaja Reja 70, m. 1. 1740

! K S IĄ Ż K I polskie, niemieckie, nauko- 
j we kupuje — sprzedaje Księgarnia 
Naukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3. 

j K-423

1 ZGUBY —  U N IE W A ŻN IE N IA  i

W  DNIU 2811.47 r., została zagubiona 
1 teczka o zawartości: lista na wydane 
■buty dla pracowników, rozdzielniki na 
buty, -kupony na papierosy za m-ce: 
listopad i grudzień. N ie przedstawia 
to wartości materialnej, ale w pracy 
biurowej sprawi w iele trudności. Zna
lazca proszony jest o zwrot. Adres: 

i Cukrownia — Pietrzykowiee, poczta 
| Smolec. Biegaj Franciszek. 1742

U N IE W AŻN IAM  skradzioną legityma- 
j cję, wydaną przez Uniwersytet Wroc- 
! lawski na nazwisko: Rychlewska Lud- 
i wika. " 1733

! UN IEW AŻN IAM  kartę rejestracyjną 
i R.K.U. Wielań, dowód osobisty na 
■ nazwisko: Wujaś Zygmunt. 1690

| U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę ewa- 
! kuacyjną nr. 5800 ha nazwisko: Aza- 
! leiyicz Edward. 1691

j U N IEW AŻN IAM  skradzione -dokumen- 
j ty: kartę R.K.U. wydaną przez Łask, 
i legitymację P.P.R., kartę rozpoznaw
czą, leg. Samop. Chłopi — Dziedzic 

! Antoni. 1692

U N IE W AŻN IAM  skradziony dowód 
zameldowania oraz kartę ewakuacyj
ną nr, 50350 na nazwisko: Gabryela 
i Leonia Deszczulka. 1694

U N IEW AŻN IAM  skradzione dokumen
ty, kartę rozpoznawczą, kartę rejestra 
cyjną R.K.U. Leżańsk. legitymację 
Ubeapieczalni Społecznej, służbową 
P.F.T. i M.R., zaświadczenie pracy na 
nazwisko: Wrzesiński Leopold. 1693

i U N IEW AŻN IAM  legitymację kolejową 
P.K.P. na nazwisko :Kołodziej Krysty- 

; na. 1898

; U N IEW AŻN IAM  dowód osobisty, me
trykę urodzenia na nazwisko: Faw-

S ławska Helena. 1699

! U N IEW AŻN IAM  skradziony dowód 
tożsamości, odcinki zameldowania na 
nazwisko: Hajduga Hilda. 1700

U N IEW AŻN IAM  skradzioną legityma
c j ę  kolejową „nr 31763. Gala Floreń- 
tyna. 1703

U N IEW AŻNAM  dowody, wydane przez 
i P.UR., dowód osobisty, świadectwo 
! szkolne. Józefiak 'Wojciech. 1704

, U N IEW AŻN IAM  skradzione dokumen
ty osobiste, dowód tożsamości konia 
na nazwisko: Gospodarczyk Kazimierz 

| oraz kartę ewakuacyjną na nazwisko:
' Fuławka Helena. 1748

U N IEW AŻN IAM  skradzione kartę R. 
K. U. wydaną we V/roc’ w'u, metry
kę urodzenia oraz Wszystkie dokumen
ty osobiste na nazwisko: Mop Euge
niusz; 1693

U N IEW AŻN IAM  dowód osobisty, zaś
wiadczenie z punktu etapowego, cbo- 
zu, legitymację P. P. R. — Beder Sta- 

1 nisiaw. 1751

U N IE W AŻN IAM  książeczkę wojsko
wą, zaświadczenie na zasługi wojen
ne, kartę majątkową na nazwisko: 
Łakucewicz Wacław. 1752.

U N IEW AŻN IAM  zgubione dokumenty 
na nazwisko: Rlagca Marcin. 1745

UN IEW AŻN IAM  zagubioną karlę re- 
; jestracyjną R K.U. Bochnia, nr. 26SS, 
j na nazwisko: Smoltń Antoni. K-481

( U N IEW AŻN IAM  .skradzione dokumen- 
, ty: kartę rejestracyjną R.K.U. Olkusz 
1 i legitymację ko-lejową na nazwisko:
. Wypart Mieczysław, zam. Jelenia Gó

ra. K-4S6

Prao0wn!a krawieska
poszukuje 

UTALENTOWANEGO CZELADNI
K A  KRAW. sztabowca oraz zdolnj- 
go spodniarza na I-szą kategorię. 
Zgłoszenia: C. Wisznieki ul. Stalina 
9 m. 2. 1645

m i m z m m  m m B m
H A N D LO W E

OCET w każdej ilości dostarcza D. S. 
Lenkiewicz. Legnica, Wrocławska 123, 
tel. 65. 1622

W YTW Ó RN IA  narzędzi, Wrocław, Sę
pa- Szarzyńskiego 47, kupi sole do 
niklowania/ciągadła diamentowe. 1762

FRYZJERSKI zakład do odstąpienia. 
Wiadomość: Cybulskiego 16. 1730

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło
wo druk tłusty 10Q9/o drożej. Po
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu
merach świątecznych 50% dro
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko

ści przy szerokości jednej szpal
ty. W  miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w  tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50% drożej. V/ dni świąteczne 
dopłata 25%. Nekrologi za tek
stem 15 zł. w  tekście 30 zł za 
1 mm.

K501

1) odbudowa kanału zasilającego Fosę Miejską wodą z rzeki 
Odry. Termin wykonania 8 tygodni.

2) częściowa odbudowa osadnika „Za" 'w  Porcie Miejskim. Ter
min wykonania 5 tygodni.

Informacje i podkładki ofertowe otrzymać można w Dyrekcji Za
kładów Wodociągowo - Kanalizacyj nych m. Wrocławia, Rynek 9. 
Y I  piętro pokój 619 codziennie od godz. 10-tej do 13-tej.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać tamże do dnia 
14 marca 1947 r. do godz. 10-tej w  którym to czasie nastąpi komisyj
ne otwarcie ofert. Do każdej oferty należy dołączyć wadium w wyso
kości 2% sumy oferowanej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo: .
ad ) 1) zmniejszenia robót do 50%, względnie zwiększenia do 25%
ad) 2) zmniejszenia względnie zwiększenia robót do 25%.
Ponad:o Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru ofe

renta, względnie unieważnienia przetargu bez podania powodu.
Oferta obowiązuje w przeciągu 30-tu dni od chwili otwarcia.

Dyrekcja Zakładów  
Wodociągowo - Kanalizacyjnych  

m. W rocław ia

Zakłady Wodociągowo- Kanalizacyjne 
m. Wrocławia

o g ł a s z a j ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a  n a s tę p u ją c e  ro b o tg :

K492

Okręgoicy Związek 
Towarzystw  Ogrodów i Osiedli Działkowych  

we W rocła tp iu , P la c  Solny 16, pokój 362

Do wiadomości posiadaczom 
ogrodów działkowych i przydomowych

Okręgu Doino-Sląskiego
Okręgowy Związek Towarzystw Ogrodów i Osiedli Działkowych 

we W rocławiu otrzymał zwolnienie na komplety nasion z przydziału 
U N R R A  dla posiadaczy ogrodów działkowych i przydomowych w W o
jewództw.e Wrocławskim. Komplety zawierają:

1. Marchew (Nantejska) ; — £9 grm brutto
2. Marchew (Chantenayl — 30 „
3. Buraki (czerwone) —  33 „
Ł  Buraki (B litw a) —  17 „
5. Rzepa (biała) —  34 „
6. Rzodkiew (Sparkier) —  16 „
7. Szpinak (Bloomsdalej —  18 „
8. Rzodkiew (Frensch Breakwast) —  16 „
9. Ogórki (National Piekle) —  5 - „

10. Sałata (Grand Rapids) —  11 „
11. Sałata (A li Year Round) — 11 „
12. Brukiew (Purple Top) —  30 „
13. Kapusta (Suecession) . —  10 „
14. Kapusta (Farly Copenhagen Market) —  11 „
15. Kalafior (A U  Year Round) —  2,5 „

Wszyscy posiadacze ogródków działkowych i przydomowych re
flektujący ha komplet wymienionych nasion (Towarzystwa poza W ro 
sła wskie) obowiązani są zgłosić z'.potrzebowanie w biuraęk miejsco
wego Towarzystwa Ogrodów i Osiedli Działkowych, ewentualnie w  
Zarządzie Gminnym załatwiającym sprawy ogrodów działkowych.

Komplety nasion wydawane b ę lą  w okresie od 20.111 w Spółdziel
niach powiatowych Roiniezo-Hapdi-owych (Składnicach „Społem") je
dynie na podstawie wykazów imiennych przedłożonych przez miejsco
we Towarzystwo Ogrodów i Osiedli Działkowych, ewentualnie przez 
Zarząd Gminy.

Pierwszeństwo w otrzymaniu kompletu nasion mają dzierżawcy 
s 1946 r. Posiadacze ogrodów działkowych i przydomowych w mieście 
Wrocławiu otrzymywać będą komplety nasion za pośrednictwem Okrę
gowego Związku Towarzystw Ogrodów i Osiedli Działkowych we W ro 
cławiu, PI. Solny 16, pok. 362, począwszy od dnia 17.111:47- r.

Ponadto Okręgowy Związek Towarzystw Ogrodów i Osiedli Dział
kowych podaje do wiadomości, że wszyscy posiadacze ogrodów działko
wych i przydomowych mogą otrzymać nawozy sztuczne w powiatowych 
Spółdzielniach Rolniczo-Handlowych, ewentualnie w  Składnicach 
s,Społem" — we Wrocławiu Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa, ul. Ko- 
ń. iuszki 76 —  telefon 451.

Magazyny „Społem" zaopatrujące powyższe Spółdzielnie dysponu
ją  na wozami:

1. Azotniak 22% za 100 kg —  865—  -zł
2. Superfosfat 1S% „ „ 100 „  —  565. zł
3. Saletrzak »  100 „ —  875. zł
4. Siarczan amonu „ 100 „ —  830. zł
5. Sól potasowa 38% —  42% „ 100 „ —  540. zł
6. Wapno nawozowe 90% „ 100 „ —  195. zł
7. Saletra »  100 „ 1.100. zł


